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Sowieckie „Izwiestja“ nazywają wizytę 
ministra Becka „wydarzeniem o wielkiem 
znaczeniu“ i poświęcają jej dłuższe uwagi. 
Podkreślają w nich, że p. Beck odegrał du 
żą role w sprawie „zniesienia muru chiń- 
skiego, jaki dzielił oba kraje”, co ma dziś 
ten skutek, że stosunki między Polską a Ro- 
sją Sowiecką nie tylko są „stosunkami do- 
brego sąsiedztwa. ale wyrażają się w licz- 
nych węzłach kulturalnych i współpracy 
polsko-sowieckiej*. Zapowiadająćc, że mini- 
ster Beck spotka się w stolicy związku 
sowieckiego z przyjaznem i gorącem przyję- 
ciem, odpowiadającem polityce zbliżenia 
z Polską, „Izwiestja* jeszcze raz z całym 
naciskiem zaznaczają, że „Polska i Rosja 
nie mają żadnych powodów do walki, lecz 
przeciwnie połączone są wspólnemi intere- 
sami i w jednakowym stopniu są zdecydo- 
wane przeszkodzić temu, by pochodnia woj- 
nv nie została rzucona w Europie wscho- 
dniej. 

Wydaje uam się, że uwagi ,Izwiestij“, 
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niewątpliwie słuszne, któreby można nawet 
zlokalizować, ilustrując je przykładami ze 
stosunków polskich. Nie tylko „na świecie" 
nie przypuszczano, aby stosunki między 
Polską a Rosją Sowiecką mogły wyjść za 
nieufną poprawność — i z mniemania tego 
wyciągamo wiele błędnych wniosków, ale 
podobne zjawisko można było zaobserwo- 
wać znacznie bliżej. Są te sprawy i rzeczy 
niezbyt dalekie, aby już wyszły z pamięci. 
Że tak nie jest, najlepszy tego dowód, że 


wizyta ministra Becka, oceniana wyłącznie; 


ze stanowiska politycznego, nie spotyka 


się w opinji polskiej z żadnemi poważniej- 


szemi zastrzeżeniami. Trafiła na grunt po- 
datny, urobiony oddawna. znacznie wcze- 
śniej przed majem 1926 r. Stąd pochodzi 
jednolity dziś front opinji w Polsce w sto- 
sunku do Rosji. Zjawisko napozór dziwne 
ale zrozumiałe dla tych, którzy śledzili ro- 
zwój polskiej myśli politycznej od momentu 
niepodległości. Sprawa -jest 
istotnie ważna, a więc nie może być trak- 
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AJMIISTRACJA Kr. 133-44, 


Min. Beck wygłosi ekspose 
po powrocie z Rosji. 
Warszawa, 15. 2. (Telef. wł.). Na posiedze- 
niu Sejmowej Komisji Spraw Zagr. na zapyta- 
nie pos. Czapińskiego z PPS przewodniczący 
Komisji pos. Reqdziwiłł oświadczył, że p. min. 
Beck po powrocie z Moskwy przybędzie na po- 
siedzenie Komisji i wygłosi przemówienie, po 
którem będzie mogła odbyć się dyskusja. Sta- 
nie się to prawdopodobnie w przyszłym tygo- 


Jaina aR 


w różnych miejscowościach 


Wiedeń (PAT). O sytuacji obecnej wy- | 
dano następujacy komunikat: W Linzu dwo 
rzec osobowy znajduje się już w ręku wojsk 
rządowyeh. Obecnie w toku jest oczyszcza- 
nie dworca towarowego. W Steyer zabito 
dyrektora tabryki. Oddziały wojska i Heim 
wehry pod wodzą ks, Starhemberga zajęte 
są obecnie paeyfikacją miasta, W Brick 
pozycję Schutzbundu znajdującą się na Gó- 
rzę Zamkowej ostrzeliwano z dział, poczem 

-rźspuszczono szturm i zdobyto ją. W Kap- 
ienberg członkowie Schutzbundu osaczyli 
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waw Austrii 


toczyły się krwawe bitwy. 


merji. musiała ograniczyć się tylko do obro 
ny. Zażądano posiłków z okolicy. Na po- 
moc wysłano silne oddziały wojska. W Eg- 
genberg Schutzbund usadowił się w fabry- 
ce Wagnera. Przeciwko niemu podjęto dzia 
lania zaczepne. W Grazu panuje zupełny 
spokój. Korpus pomocniczy i oddziały woj- 
skowe trzymane są nadal w pogotowiu. W 
Judemburgu barykadę Schutzbundu wzięto 
szturmem. W Austrji Dolnej panuje całko- 
wity spokój. W Sankt Poelten marksiści 
zamknęli się w Dann Dziatwy. Po walce 


nawiązane do moskiewskiej wizyty ministra towana pod kątem politycznych rozgry- komende żandarmerji. Przewaga napastni- |zdolano ich stamtąd wypedzić. 


Becka można brać dosłownie. Niema w nich 
zwykłej w takich razach przesady, 


nato- | 


wek wewnętrznych. 
To też i nasze reminiścencje co innego 


|ków była tak wielka. że komenda żandar-' 


——QOO—— 


miast przedstawiają one zgodnie z rzeczy-,mają na celu. Nie chodzi nam o żadne re- 
wistością znaczenie porozumienia polsko- kryminacje, o wykazywanie, kto miał da- 
sowieckiego zarówno dla obu bezpośrednio wno słuszność, a kto dopiero po wielu Ja- 
zainteresowanych państw, jak i dla pokoju, tach poddał swe poglady radykalnej rewi- 


Na ulicach Wiednia 


który, pomimo ©oraz to innych paktów 


o nieagresji, nie opiera się dotąd na grani- żniejsza jest to. że polska polityka zagra- y 


towych podstawach. 

Na temat podróży ministra Becka do 
Moskwy znajdujemy także komentarze 
w „Gazecie Polskiej“. Przypomina to pismo 
na wstępie wizytę zmarłego już komisarza 
dla spraw zagranicznych Cziczerina, złożoną 
w Warszawie w r. 1925, która w ówcze- 
snem położeniu politycznem Europy była 
niejako „sygnałem*, że 
a Rosją Sowiecką „istnieje możność wzaje- 
mnego zrozumienia i porozumienia". Rewi- 
zyvta ministra Becka — pisze organ urzę- 
dowy — stwierdza, że to, co w roku 1925 
rozważane było jako możliwość — zostało 
zrealizowane. 

Przypomnienie wizyty Cziczerina jest 
istotnie bardzo na czasie, bo pozwala obecną 
podróż ministra Becka postawić na Szerszej 
nieco platformie. Widać z tego, że kwestja 
porozumienia polsko-sowieckiego nie jest 
cezem$ nowem. które Się zrodziło w ciągu 
astatnich kilku czy kilkunastu miesięcy, 
ale że była ona już aktualną w r. 1925, gdy 
stosunki wewnetrzno-polityczne w Polsce 
były zupełnie inne. Trudno, ale trzeba się 
zgodzić z tem, że w Polsce zawsze istniały 
racjonalne tendencje, zmierzające do poro- 
zumienia  polskosowieckiego. Tendencje, 
w których mniej hyło coprawda romanty- 
zmu politycznego, ale więcej logiki, daru 
przewidywania i zrozumienia istotnych ce- 


łów polityki polskiej. To co się dziś reali-| 


zuje, to. czego wyrazem jest podróż mini- 
stra Becka do Mosk WY, idzie właśnie po 
tej linji, która już w r 
zupebnie wyraźnie. 
„Gazeta Polska“ pisze dalej. że 
spektywa tej, urzeczywistnianej dziś, 
wości — wydawała 
Świecie nieprawdopadabna*. 


„per 


między Polską 


zji. To niema dziś istotnego znaczenia. Wa-. 


niczna w dziedzinie stosunków polsko-rozyj- 
skich weszła na racjonalne tory. Okazuje 
się, że życie stwarza sytnacje niezwykłe 
i zmusza do realizacji programów, których 
dotąd się nie doceniało często z braku dla 
mich zrozumienia, a czesto tylko dlatego, 
że byly one wyrazem koncepcji innego obo- 
zu politycznego. A. D. 


Wiedeń, (PAT). W stolicy Austrji 'mar- 
ksiści bronią się jeszcze, glównie w dziel- 
imicy Heiligonsładt, Ww domu gminnym im. 
Karola Marxa, w Semmeringu i Florids- 
dorf, W tej ostatniej dzielnicy członkowie 
schutzbundu rozporzadzaja karab'nami ma 
szynowemi i granatami ręcznemi. Bedac do 
brze uzbrojeni zaatakowali oni oddziały 
'|wojskowe i policie. W celu zmiażdżenia 
silnego oporu socjalistów wysłano wojskom 
rzadewym na nemee arrlerję. W Otta- 
kring walka została już zakończona, w in- 


| słychać jeszcze strzały armatnie. 
e 


C A CZTWZNEENA TE EEE ych dzielnicach jest blisko końca. Obecnie 


Minister Beck w Moskwie. 


Moskwa 13. 2. 'PAT.). Dziś rano przybył | 
minister spraw zagraniczńych Beck z małżon- | 
ką w towarzystwie KORE gabinetu p. Dem 
biekiego, radcy M. S. Z. Balińskiego,. nacze|- 
nego redaktora PAT. Obarskiego i redaktora, 
agencji Iskra Bestermana. Na dworcu powi-| 
tali min. Becka komisarz Litwinow z małżon-! 
ką. członkowie kolegjum komisarjatu spraw 
zagranicznych Krestinskij, Stomoniakow i Ra 
dek, przewodniczący komitetu wykonawczego 
regjonu moskiewskiego Kamińskij. wiceprezes 
sowietu mosl'ewskiego Kwessin, komendant 
wojskowy Moskwy Kork, kierownik departa- 
mentu zachodniego komisarjatu spraw zagra- 
nicznych Berezow, szef protokołu Florińskij, 
członkowie poselstwa polskiego z posłem Fu- 
kasiewiczem na czele. wyżsi urzędnicy komi- 
sarjatu spraw zagranicznych i liczni przedsta- 
wiciele prasy sowieckiej i zagranicznej, Na pe- 
ronie dworca ustawiona była kompanja hono- 
rowa. Po odegraniu przez orkiestrę polskiego 
hymnu narodowego, komisarz Litwinow powi- 
tał p. ministra w imieniu rządu sowieckiego. 


PIERWSZA KONFERENCJA Z LITWI- 
NOWEM. 
Moskwa. (PAT). Dzisiaj w południe p. mi- 


wi ludowemu spraw zagranicznych oraz preze- | 
' sowi rady komisarzy ludowych p. Mołotowowi, 
którzy następnie rewizytowali p. ministra w 


możli- polskiem poselstwie w Moskwie. Popolnduin p. 
się wielu ludziom na) minister Beck odbył pierwszą konterencje z ko 
Spostrzeżenie ! misarzem Litwinewem. 


~ema stwierdzić iż rzad zwiazkowy jest 
panem sytuacji. Strejk generalny prokla- 
mowany przez marksistów stłumiono w bar 


dzo krótkim czasie. Schwytano około 100 
czlonków Schutzbundu, z których wię- 
kszość stanie przed sadem doraźnym. Ad- 
jutant wicekanclerza Feya, major Wrabel 
w czasie inspekcji działań prowadzonych 
przez wojska rządowe w Heiligenstadt od- 
niósł ciężką rane postrzałową, Komunikat 
urzędowy wspomina, że są liczne oliary. Na 
kompleksie budynków gminnych tzw. Marx 
hofie, w wieżyczch domów wmurowane Są 
karabiny maszynowe. Z których rewolucjo- 
niści ostrzeliwują wojsko, Artylerja ostrze- 
liwuje Marxhof, W chwili obecnej (godz. 
11,30) słychać w całym Wiednin głośną 
strzelaninę armatnią. 
——QJO——— 


Rozpaczliwy opór socjalistów. 


Wiedeń. (PAT). Socjal-demokraci stawiają 
w dalszym ciągu w stolicy rozpaczliwy opór 
oddziałom wojskowym i policji Z obu Stron 
donoszą o poważnych stratach. Do tej pory 
wojska rządoree i rewolucjoniści stracili około 
109 ludzi. Na ratuszu objął rządy komisarz po- | 
Jicj. O g. 11.30 ze źródeł oficjalnych oświad-| 
czono, że władze panują nad sytuacja. W dal- 
szym ciągu przeprowadzane są 


wozy pancerne. Socjal-demokraci zabarykado- 
wali się w jednem z zabudowań miejskich. Ró- 
wnież w okolicy Meidling socjal-demokraei 
obsadzili kilka budymxów miejskich 
i elektrownię w Oftskring. Załoga wojskowa ze 
stała przez oddziały Sehutzbundu osaczona i 
ostrzeliwana. W Simmeringu akcja formacyj 


| wojskowych idzie w wolnem tempie. Rzeźnia 
masowe are- w Sant Marx została przez Schutzbund znów 


sztowania socjal-demokratów, którzy maja Od- | zdobyta, 


nowialać przed sadem wojennym. 


33 zabitvch — 163 rannvch, 


Berlin. (PAT). Ilość ofiar zajść wiedeńskich. 
według podanych ostatnio liczh. wynosi 33 za- 
pitych i 163 ciężko rannych. 


Walka 9 pojedyńcze budynki, EK dj 24 irupy i 


Przeciw barykadom wytoczone auta pancerne. 


| Wiedeń. (PAT.). (Godz. 119. Policja i woj 
sko obsadziły dom robotniczy w Ottskring. — 


. 1925 była wytknięta nister Beck złożył oficjalne wizyty kotmisarzo-, W innych częściach dzielnicy 


walka rozgorzała na nowo. 
Okoto kompleksu budynków miejskich w Sand 
teil toczy się niezwykle zacięta walka. W ceza- 
sie opróżniania ulic w dzielnicy  Floridsdori 
zabitych zostało 10 policjantów z kapitanem 
na czele Wojsko wprowadziło tam do wałki 


W LINZU 24 TRUPY I 72 CIĘŻKO 
RANNYCH. 

Według doniesień z Linzu, walka na f. zw, 
Freierbergu znów rozgorzała, W Tyrolu ogło- 
szono stan wyjątkowy. O godz. 12.45 według 
| dotychczasowych obliczeń, do szpitala w Lin- 

i 72 osoby ciężko 


pe Wietna w wiezieniu. 


Paryż. (PAT). Socjal-lemokratyczny bur- 


| mistrz W Tiednia, poseł Karol Seitz został dziś 


nad ranem odstawiony pol eskortą do wiezie- 
nia pałicyjnego. 

Wiedeń, 13, 2. (PAŁ. Nowomianowany KO- 
misarz m, Wiednia, minister Schmitz objąi dziś 


'0 godz. 10-tej urzędowanie, 


Dalsze wiadomości na str. 7-mej. 
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© czem piszą inni 


Losy Sejmu | Senatu. 
Poniedziałkowa „Depesza* (Warszawa) 


przynosi wiadomości — pochodzące, jak pi-| 


sze, z kół przywódców B. B. — o najbliż- 
szej przyszłości Sejmu i Senatu... 
wicie rozeszty się pogłoski. jakoby zaraz po 
uchwaleniu konstytucji (przewidywanem na 
19 marca) miały być rozwiązane i Sejm i 
Senat. ..Depesza* zaprzecza tym pogłoskom. 

„7 ducha — pisze — nowej konstytucji 


iwiee w 


„GŁOS NARODU” z dnia 14-go lutego 1934 


Krwaw 


własną reke 


domagać się rozwiązania wszystkich 


e walki w Austrii. 


i 

| izad Dollfussa ma za sobą szereg. jedno- | była rewizja w gmachu organizacji sacjalisty- 
stek wierzących bardziej w siłę niż w prawo. |cznej w Linzu. Formalnin biorąc władze nija- 
! Prawie calu HMeimwehra uąży do dyktatury, aliy prawo 3 
Miano- | ponieważ Dollfuss nie spieszył się lo tego,|hroń tembardziej, że Schutzbund, organizacja 
Tyrolu niektórzy dzialacze zaczęli na | ho 


zarządzić rewizję i skonfiskować 


jowa, został już dawno rozwiązany, Socja- 


„zaprowadzać porządek“, Zaezęto| liści obawiali się widocznie, że rewizje beda 
stron- | wstepom do rozwięzania partji socjalistycznej 
nictw, rozwiązania sejnów krajowych cte. Sta ji dlatego stawili opór. Byli widocznie nprzedze- 
ło się ta w cząsie, gdy Dollfuss pojechał do |ni o mającej nastąpić rewizji albo też w gma- 


i poszczególnych jej postanowień wynika, | Kudapcsziu, Odezwały się głosy, by w inpych| clm odbywało sie jedno ze zwykłych ćwiczeń 
iż Sejm może być rozwiązany niezależnie | krajach anstrjackich pójść za tym przykładem | Sehutzbundn, dość.*że policja natrafila na sil- 
od Senatu, a sklad Senatu może być w każ-|1 narzucić „syslteni autorytatywnyć., czyli sv-|ny opór. Nie mogąc sobie poradzić, wezwała 


dym czasie odnowiony na zarządzenie Pro- 
zydcnta. niezależnie od Sejmu. Dlatego 
toż projektuje się, iż w roku bieżącym no 


stem nominacyj zamiast wyborów. 
| Dollfuss nie zdążył jeszcze zająć w tej spra 
|wie wyrażnego stanowiska. 


na pomoce wojsko. Po paru godzinach. 
wojsko zdobyło szturmem 


a już rozgorzały | budynek, Ogółem nadto 37 ludzi. nie licząc ram 


uchwaleniu konstytucji i nowej ordynacji; krwawe walki z socjaklemokratami. Jak wla- |nych, Po stronie wojska i policji bylo 11 trn- 
wyborczej do Senatu, nastąpi rozwiązanie | domo, socjaldemokracja austrjacka nigdy wła- | pów. po stronie socjaldemokratów 26. 


Senatu i rozpisanie nowych 


izby senackiej, Sejm natomiast w składzie | Gdzie mogła, stosowała 
dotychczasowym będzie utrzymany i do-| tatury proletarjatu. 


wyborów do|sciwie nie była partją szczerze demokratyczną. 
teror i dążyła do iyk-j nych. Około godz. 1-szej w południe dom or- 
drugiej strony trzeba | ganizacji socjalistycznej w Linzu był już zdo- 


n 


Ź 


Działo się to 12 lutego w godzinach poran- 


piero na jesieni 1935 roku zakończy normal-| stwierdzić. że wicekancierz Fey nie krył się|byty przez wojsko. Wieść o walkach w Linzu 


nie swoją kadencję, rozpoczętą w r. 1980./2 tem. że nowa konstytueją ma być narzucona | rozeszła. się kt; a 
skierowane do| Siłą. Ctóż socjaldemokraci twierdzili, że przy- podziałała jak iskra rzucona na proch. W Wie- 
do obrony konstytucji | dniu 


Na Odnośne zapytania. 


czynników, kierujących blokiem rządowym, | £otowywali się tylko 


otrzymano odpowiedź, iż rozwiązanie Sej- 
mu nie jest planowane i że Sejm obecny 
zejdzie z areny publicznej naturalną śmier- 
cią wskutek upływu kadencji. Dano nato- 
miast do zrozumienia, iż nastąpi rożwiąza- 
nie Senatu i przeprowadzenie do izby se- 
nackiej wyborów na jesieni r. b. według 
iowej ordynacji wyborczej, która jeszcze w 
sesji bicżącej ma być wniesiona do parla- 
mentu", 


Podróż min. Becka, 


Z okazji wyjazdu p. min. Becka do Ro- 
sji pisze „Kurjer Poranny“ na temat panu- 
jącej obecnie „ugody między dwoma pań- 
stwami. 

„Ci, którzy — twierdzi -— zaporę do 
utrwalenia tej zgody upatrywali w różnicy, 
a nawet w kontraście, zachodzącym między 
społeczno-polityczną strukturą obu krajów 
sąsiedzkich, przyjmą wizytę min. Becka, ja- 
ko niespodziankę; znajdą się, być może, i 
tacy, którzy ją powitają z goryczą i nieza- 
dowoleniem. Ale temi zabytkowemi senty- 
mentami przejmować się nie będziemy. Ni- 
gdy Polska nie czuła do rządów sowieckich 
pretensji o to, że władzę swą oparły na 
ruinie caratu, 

Wojna w roku 1920 była wałką o gra- 
nice naszej wskrzeszonej  miepodległości. 
nie była wyprawą krzyżową przeciw idel 
komunistycznej, Dlatego też i pokój, stóry 
tę wojnę zamknął mógł oprzeć się na 
wspólgem obu stron przeświadczeniu, że 
niepodległość państwowa, nie pozwacając 
na żadną obcą ingerencję w granicach swe- 
go zwierzchnictwa, zgadza się jednakże i 
z szacunkiem dla cudzego eksperymentu i z 
Życzliwem zainteresowaniem dla sąsiedzkich 
wysiłków I zdobyczy. 

Odwiedziny min. Becka w Moskwie =q 
tego przeświadczenia jednocześnie i nowym 
wyrazem i nowem zwycięstwem”. 
„Zabytkowy sentyment“ dla ustroju Pol 

eki. i „szacunek“ dla eksperymentu bolsze- 
wickiego.. Chyba jednak myli się „Kurjer 
Poranny* przypisując tym motywom podróż 
p. min. Becka do Moskwy. 


„Legjon Młodych“ pod pręgierzem op; huj 


„Czas“ nawiązuje do potępienia ideolo- 
gji „Legjonu Młodych* przez Ks, Biskupa 
Kubinę i do przytoczonego u nas wystąpie- 
nia Ks. Rostworowskiego T. J. w „Przegl. 
Powszechnym'. „Ozas“ zauważa słusznie: 

„Niezrozumiałym objawem jest dziaiat- 
ność „Legjonu Micdych“ ciesząca się popar- 
ciem niektórych kół regime'u. Bo dzialal. 
ność ta niewatpliwie w dalszym swoim 
rozwoju przynieść musi, jak to pisze ksiądz 
Rostworowski, posicw rozdźwięku, zadra%- 
nień i konfliktu i zwrócić przeciwko „Le-j 
gjonowi Młodych? nietylko pewne koła. ale 
cale spoleczeństwo myślące po katolicku. 

A „Legjon Młodych* to niewyłącznie or- 
ganizacja akademicka, to nietylko „niesfor- 
ne dzieci”, niedoważone umysły młodzień-| 
cze, jak by to można przypuszczać z mrty-| 
kulu księdza Rostworowskiego. Akademicy | 
łegjeniści, to tylko drobny stosuukowo u-' 
łamck ogólaej organizacji .Legjonu Mio- 
tych”, która składa się z najróżnorodciej-| 
szych elementów spolecznych z bardzo dużą 
domieszka urzędników. Na ruch „Legjon | 
Młodych” należy przeto patrzeć także ja; 
ko na pewien ruch Społeczno-polityczny z 
rxvmieszką (!) młodzieży akademickiej. 
I pytanie dlaczego teu ruch niezaprzeczenie 
o charakierze komunistycznym jest legalny 


na wypadek zamachu stanu. 
Dollfuss byłby zrobil dobrze, 
stanowczo zapewnił luđność Austrji, że na po- 
deptanie prawa się nie zgodzi, Byłby opozycji 
odebrał wszelka podstawę do jakichkolwiek 


przygotowań w obronie konstytucji, 
Bezpośrednim 


powodem krwawych watk 


koju, zdziwienia i reakcji, dopóki nie zni- 

knie z powierzchni życia”. 

Podkreśliliśmy najważniejsze zdania ż ar 
tykułu „Czam“. Jeśli w ten sposób pisze 
rządowy organ o stowarzyszeniu popieraitem 
— jak pisało też rządowe „Słowo“ przez 
p. min. Jędrzejewicza, to istotnie jest to 
„tajemniczy paradoks* nie tyle Polski, ile 
rządzącego Polską obozu. 


Prof, Halecki o potrzebach katolieyzmu | 


„Dziennik Poznański* pomieszcza odpa- 
wiedzi na ankietę: ..Czego trzeba katolicyz- 
mowi w Polsce?*... Warto przytoczyć opinją 
znakomitego historyka i zarazom sztandaro- 
wego katolika, prof. Uniw. Warsz, Oskara 
Haleckiego. i 

„Katolicyzmowi w Polsce —- oświadcza 
prof. Halecki — trzeba przedewszystkiem 
jaknajliczniejszych jednostek wierzących i 
praktykujących, we wszystkich stanach i 
zawodach, gruntownie uświadomionych o 
prawdach wiary i konsekwentnie stosują- 
cych zasady etyki chrześcijańskiej nietylko 
w prywatnem, ale w publicznem życie. 

W naszych stosunkach wewnętrznych 
potrzeba nadto: 1) skoordynowania działal- 
ności stowarzyszeń katolickich, 2) intensy- 
wnego udziału katolików we wszystkich 
dziedzinach nauki, literatury i sztuki zwłasz 
cza zaś 3) usunięcia rozłamu politycznego 
wśród katolików, dla których wspólne prze 
konania religijne powinny być ważniejsze 
od różnicy pogladów między zwalezającemi 
się obozami. 

Nazewnątrz naczelnym 


kawieznie po całym kraju i 


wybuchł strajk generalny, 


gdyby byłla oddziały Scehutzbundu zaczęły sio mobilizo- 


wać. W niektórych miejscach socjaliset pierwsi 
rzucali się na policje. Jak się zdaje, kierowni- 
ctwo partji straciło głowę, Chciało strajku. a 
nio zorjentowało się, że gorętsze żywioły po- 
rwą się do walki orężnej pod hasłem 

obrony zagrożonej wołności. 
Być może, że niektórzy działacze socjalistycz- 
ni sami myśleli e zamachu stanu. Wskazywał- 
by na to fakt, że w kilku miejscowościach 50- 
cjaliści natychmiast rozpoczęli walke. 

Wojska odniosło oczywiście zwycięstwa. 
Poprzedni miniator spraw wojskowych Vau- 
goin usung z armji wielu socjalistów i stopnio 
wo uczynił z niej niezawodny instrument rzą- 
du. Do akcji weszły równieź oddziały Hoim- 
wehry i policji. 

Poza Wiedniem i Linzem krwawa walka 
wrzała w Steyer, gdzie socjaliści usiłowali opa 
nować fabrykę broni, Najzaciętszy bój wrzał 
jednak w robotniczych dzielnicach Wiednia. 
Socjałdemokraci wybudowali w swoim czasie 
szereg olbrzymich domów robotniczych, w któ- 
rych gmina m. Wiednia przydzielała mieszka- 
nia soejalistom. Te wielkie gmachy, mieszczą- 
ce po kilka tysięcy ludzi, długie na paręset 
metrów, stały się ośrodkami sporu. Socjaliści 


ZZA a a ROA OŚ Z ACRE 


ĘĄ 


bronili ich "dzielnie, lecz nie mogli oczywiście 
sprostać głsłożoń Gb Jävre 
wojsku, uzbrojonemy w artylerję. 


Rząd działał z wielką szybkością i bardzo bez- 


względnie, Dawano krótki termin do poddania 
się, póczęm „zabierała głos artylerja. „Rzecz pro 
sta, że w takiej sytuacji musiało paść dużo lu- 
dzi zupełnie niewinnych, a straty materjalne 
są. olbrzymie. 

Walczono Niemal przez całą noc w. dzielni- 
cach Ottakring, Semmering, Meidling, Doe- 
lbing. Soejališci zdołali opanować na krótki 
CZAS dworzec wschodni i jeden z komisarja- 
tów policyjnych, lecz wkrótce zostali wyparci. 

„Najdłużej bronił się Marzhof, ` 
olbrzymi biok budynków zamieszkałych przez 
socjalistów. Jeszcze we wtorek ramo 'iniały 
tam rohotę armaty. W 

W śródmieściu rząd odutóst łatyc zwycię- 
stwo. Heimwehra opanowała ratusz, obsadzo- 
no drukarnię socjalistycznej „Arbeiter Zei- 
tung, aresztowano wszystkich wybitniejszych 
przywódców, między innymi b. burmistrza Wie 
dnia Seitza. b. kanrterza Rennera, gen. Kór- 
nere, pos, Dannenberga itd. Komisarzem rza- 
dowym w Wiednin mianowany został minister 
opieki społecznej Schmitz, i 

W ciagu nocy wrzały jeszczo walki na pro- 
wincji, między innemi w Bruck nad Murem 
fstyrja) i Uufahr koło Linzu. Soejaldemokraci 
zdołali przejściowo opanować te miasta, lecz 
zostali wyparci i pobici. 

Narodowi socjaliści zostali widocznie za- 
skoczeni wypadkami. Nie zdobyli się na żadne 
wystąpienie, choć niewatpliwie reprezentują 
jeszeza dużą siłę. Skoro nie wykorzystali chwi- 
li, w której wojsko i Heimwebra były zajęte 
walką z socjalistami. to zapewne nie odważa. 
się na żadną rewolucję, zwłaszcza, że rząd wy 
kazal, iż próby oporu zgniata hezwzględnie. 

Dollfuss jest więc panem sytuacji, ale bi- 
lans 12 i 18-g0 lutego jest dla niego mimo 
wszystko niepomyślny. Okazało sie. że nietyl- 
ko z prawej strony, ale i z lewej miał groźnych 
przeciwników, że partje zwalczające go wcale 
nie byly tak niepopularne, jak się to mówiło. 
"Takie walki często powodują ucieczkę kapita- 
łów, a zawsze odstraszają turystów, z których 
Austrja ciągnie duże zyski. A eo dalej? Doll- 
fuss, Fey i Starhemberg mają poglądy dość 
rozbieżne, Na „wodza? wysuwany jest Doll- 
fuss, lecz nie posiada on takiego autorytetu, 
jak w Niutuezech Hitler. Jest bardzo prawdo» 
podobne, że potrafi on narzucić Austrji nowa 
konstytucję, ale to nie będzie równoznaczne 
z uspokojeniem kraju. S. S. 


Próbne ba 


Na komisji budżetowej w czasie ostatniej 
sesji sejmowej zabrał głos przy omawianiu wy- 
datków na ośrsatę powszechną p. premjęr Je- 
drzejewicz, poruszając przy sposobności spra- 
wę ukraińska. Chociaż p. premjer nie mówi: 
jako głowa rządu. lecz jako: resortowy mini- 
ater, jednak jego przemowa miała ogólny cha- 
Takter tak, iż można ją uważać za expose TZĄ- 
du w tei sprawie. P. Jędrzejewicz stwierdził, 
że stosunki polsko-ukr. są wynikiem dawniej- 
szych, przez obie strony poczynionych. pomy- 
lek, Obecnie zaś hyłby już może czas odpowie- 


postulatem jest| dni na poprawę tych stosunków i na zaprzesta- 


najściślejszy związek ze Stolicą Apostalską, |nje ostrej walki na terenach mieszanych. Co 


a nadto współdziałanie w myśl jej wskazań 
z katolikami innych narodów, celem zabez- 
pieczenia pokoju, usunięcia niesprawiedłi. 


zaś do spraw szkolnych, to p. minister oświad- 
czył, że polecił opracować cały kompleks ra- 
gadnień, związanych z ukraińskiem szkolnict- 


wości społecznych oraz rozwoju pracy unij-|wwem, by można było sine ira et studio zasta. 


nej i misyjnej”, 


Żydzi okradają Ż dów... 

„Nowy Dziennik“ (żydowski) podaje na- 
stępująca notatkę: 

„W „Nowym Dzienniku“ z dnia 26 paź 
dziernika 1935 ukazał się artykuł pt. „Lu- 
dowy Bank Kolonizacyjny”, pióra naszego 
współpracownika p. Jakóha Jasefsberga. 
Artykuł ten, w dosłownem brzmieniu prze: 
drukował jako swój własny p. dr. 5. Dra- 
licz w warszawskim „Naszym Przeglądzie” 
z dnia 11 lutego br.*. 

Żydzi okradali dotąd tylko „gojów*. To- 
raz dobierają się i do swoich. Szkoda jednak 
że tylka w dziedzinie .twórczości” literac- 
kiej. Gdyby tak robili w handlu... 


Żydzi o pakeie polsko-niemietkim. 

A propos tego „Locarna wschodniego"... 
Żydowski „Moment“ ocenia go jako „oder- 
wanie sie“ Polski od Francji. 

„Pakt ten — pisze — zawarto z tego 
powodu, że polska dyplomacja chciała wy- 
kazać swoją samodzielność i niezależność 
od Paryża. Nadszedł moment, że Polska w 
sposób jasny winna była pokazać Francji. 
że nie może być traktowana jako państwo, 
rzekomo istniejące tylko dzięki łasce poli- 
tyki francuskiej”, 


nowić się nad tem, jakie zmiany dałyby się 
przeprowadzić w tej dziedzinie. 

Oświadczenie to opinja ukraińska przyjęła 
jak najprzychylmiej, podkreślając, że jest to 
pierwsze wypowiedzenia się odpowiedzialnego 
państwowego czynnika w pomajowych czasach. 
które odbiega od dotychczasowych szablono- 
wych oświadczeń, które poza pustemi frazesa- 
mi o sympatji dla ukraińskiego narodu, zrzn- 
cały całą winę za dotychczasowe polsko-ukraiń 
skie stosunki na barki Ukraińców i dawały 
im w ostrej formie do zrozumienia, że wpierw 
oni inaczej muszą się ustosunkować do rządu 
i państwa, a dopiero wtedy można będzie z nī- 
mi konferować. 

Ten nowy ton i nową treść przemowy p. 
Jędrzejowieza podkreślił też w swem przemó- 
wienin va plenarnem posiedzeniu sejmu w 
dniu 6 bm. prezes Ukraińskiego Klubu dr. Dmy 
tro Lewyćkij. Co więcej w przemówieniu swem 
wysunął on pod adresem p. premjera i rządu 
pewno stwierdzenia i postulaty, które —- choć 
w ogólnikowej formie — mogłyby być uważa 
ne za propozycje ugodowe. Warto się zatem 
z niemi bliżej zapoznać. 

Odnośny ustęp swego przemówienia rozpo- 
czyna poseł I. od stwierdzenia dwu faktów: 
1) że ukraiński naród jest juź narodem z cal- 
kowicie wykończonemi formami swego narodo- 
wego oblicza. świadomy swego narodowego 


i cieszy sie poważnym poparciem, a ruchem 
komunistycznym z pod znaku Broniewskie- 
go i towarzyszy opiekuje się policja, jest 
*alemniczym paradoksem polskiej rzeczywi 
stości, któr i badzié niepo- 


„W politycznych kołach francuskich pa- |znaczenia swoich narodowych i politycznych 
nowało przeświadczenie, że ma wszystko, pre ©. 2) że ukraińskie społeczeństwo tyl- 
Paryż postanowi, Warszawa wyrazi swoją|ko w małej mierze jest odpowiedzialn: za a- 
zgodę. Umowa z Niemcami jest raczej kro-|becny stan polsko-ukraińskich stosunków, a 
kiem „na złość» Francji”. główna odpowiedzialność za nie spada ua pol- 


lony polsko-ukraińskie 


skie społeczeństwo i polski rząd. 

Opierając się na tych dwóch „faktach mow- 
ca zaznacza, że Ukraińców nie może zadowo- 
lié weale oświadczenie p. ministra spraw we- 
wnętrznych, który głosi zasadę, że każdemu 
lojalnemu obywatelowi polskiego państwa Ďez 
różnicy wiary i narodowości Polska zapewnia 
bezpieczeństwo życia i mienia. Ukraiński naród 
wyrósł też już z tego, by zadowolić się jakąś 
jedną średnią czy wyższą szkoła, lub nieistot: 
nemi zmianami w powszechnem szkolnictwie. 
Naród ten może zadowolić się tylko takiemi 
zmianami, jakie gwarantują mu jego narodową 
egzystencję na obecnym stopniu jego narodo- 
wego rozwoju. Ukraińcy domagają się zmiany 
całego politycznego sposobu odnoszenia się do 
„ukraińskiego“ narodu. | 

Dokładniej mowca nie określił na czem te 
zmiany miałyby polegać, zakończył zaś mową 
stwierdzeniem, iż obecny moment, w którym 
Polska jest silną zewnętrznie i wewnętrznie 
jest najodpowiedniejszym do rewizji zagadnie- 
nia polsko-ukraińskiego: 

„Właśnie ten moment, w jakim obecnie 
znajduje się Polska daje jej możność i do 
sprawy ukraińskiej odnieść się w duchu. 
który odpowiadałby godności i znaczeniu 
obu narodów. My (Ukraińcy) ze swej stro- 
ny nie zrzekając się ani na chwilę naszych 
dążeń do narodowej i politycznej swobody, 
stoimy na stanowisku, że polsko-ukraińska 
sprawa może być załatwioną tylko za obo- 
półną zgoda obydwu narodów i że od te; 
zgody zależy dola Wschodniej Europy orai 
siłą i znaczenie obu narodów”, 

Tę samą kwestię porusza i „Nowa Zorja” 
2 okazji omawiania paktu polsko-niemieckie 
go. Stwierdziwszy, że rząd polski miał siłę 
odwagę zawrzeć ugodę z odwiecznym swoim 
przeciwnikiem, nie zważając na nastroja anty- 
niemieckie w społeczeństwie, co więcej, umie- 
jąc te nastroje opanować i złagodzić, —- do 
chodzi do przekonania, że należałoby sobie ży- 
czyć, by rząd polski z tą samą siłą i odwagą 
zabrał się do uregulowania kwestji ukraińskiej. 

Wszystkie te oświadczenia są jeszcze bam 
dzo mgliste, ale świadczą o pównych usiłowa- 
niach i próbach nawiązania rokowań. Życzyć- 
by sobie należało, by doszło do jakiegoś poro- 
zamienia polsko-ruskiego, ale trzeba się mieć 
też na baczności, by to porozumienie nie było 
z krzywdą dla polskości na kresach. 
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Ra ziemiach Rrzplitet. 
Powrót do Kościoła 


Ka. P. B. Komorowski z diecezji podlaskiej, 
który odstąpił od” Kościoła, nadesłał do Ks. 
Biskupa Pr. H. Przeżdzieckiego pismo następu- 
jącej treści z prośbą o jego opublikowanie: 
-„Niniejszem wyrażam moje najgłębsze ubole- 
wanie, iż powodowans źle zrozumianą ambicją 
i rozżaleniem, wywołałem wielkie zgorszenie, 
występując przeciwko Władzy Duchownej die- 
eezji podlaskiej przez pisma, odezwy i publi- 
kacje. zrywając łączność ze świętym Kościo- 
łem Katolichm i zapisując się do t. zw. „Ko- 
ścicła Narodowego”. Z dziada, pradziada 3e- 
stem katolikiem wierzącym, pragnę w tej wie- 
rze żyć i umrzeć, a jako kapłan, wracając skru 
szony do Kościoła wzorem zbląkanej awcy i 
marnotrawnego Syna, przepraszam Z% zgorsze- 
nie dane ludowi i proszę pokornie o przebacze- 
nie, — Siedlce, dn. 2 lutego 1934 r. w uroczy- 
stość Najśw. Panny Gromnicznej. ~- Ka. P. B. 
Komorowski”. 


Wielki prezes "omunist"czny w Łucku, 


W dniu 15-g0 b. m. rozpocznie się w Łucku 
wielki proces komunistyczny, Przed trybuna- 
łem stanie 37-mtu członków Komunistycznej 
Partji Zachodniej Ukra'ny, oskarżonych o usi- 
łowanie oderwania od palistwa polskiega wo- 
jewództw południowo-wschodnich. Proces ten 
hędzie największym procesem komunistycznym 
na Wołyniu. Weżmie w nm udział pięciu adwo 
katów z Warszawy. Akt oskarżenia obejmuje 
130 stron druku, a przewód sądowy trwać bę- 
dzie okeło dwóch miesięcy. 


15.035 świadectw doirz”łości 
wydaro w roku ubiegłym. 


Jak wynika z ostatnich obliczeń Głównego 
Urzędn Statystycznego, w roku ubiegłym o- 
trzymało świadectwa dojrzałości na terenie 
całej Polski ogółem 13.033 osób, w tem 9.463 
mężczyzn i 5.512 kobiet. 

Z ogólnej liczby abiturjentów 7.916 przy- 
pada ra szkoly państwowe, 824 na samorządo 
we i 6.295 na prywatne, W szkołach średnich 
męskich uzyskało świadectwa dojrzałości — 
6.902 osób. w żeńskich 4.152, w koedukacyj- 
nych 3.981. 

W Warszawie uzyskało świadectwa dojrza 
łoóżści 2.096 osób, w województwie warszaw- 
skiem 584. w łódzkiem 1.147. w kieleckiem 
852, w lubelskiem 126, w białostockiem 537, 
w wiłeńskiem 681, w nowogródzkiem 241, w 
poleskiem 256, w wołyńskiem 364. w poznań- 
skiem 1.004, w pomorskiem 435, w śląskiem 
604, w krakowskiem 1.824, w lwowskiem 
2.426, w stanisławowskiem 609, oraz w tamo- 
polskiem 556 osób. 


Ohydna profanacja zwłok na cmentarzu 
me Lwowie. 


Na cmentarzu w Zniesieniu we Lwowie nie 
znani sprawcy kilkakrotnie już sprofanowali 
groby, Ostatnio zniszczeniu uległy trzy groby. 
Po rozbiciu trumny, w której spoczywają zwło 
ki ép. Piotra Łunia, bandyci wyrwali mu 
szczękę górna i dolną, któreto szczęki zrobione 
są ze złota, a ponadto zdjęli z palca obrączkę 
złotą. Wydział śledczy P. P. wdrożył poszuki- 
wania za szakalami w ludzkiej postaci. 


Psvchiatrzy badaią Cybulskiego. 


W sprawie H. Cybulskiego, który we Liwo- 
wie w kiosku porabał ciało Szeffówny, 
się w dalszym ciągu dochodzenia w trybie do- 
raźnym. Ostatnio Cybulskiego badali lekarze, 
przyczem dokonano zdjęć rentgenologicznych, 
które wyjaśniły, że morderca nie był, jak twier 
dził poprzednio, ranny w głowę Szrapnelent. 
Orzeczenie zaś psychjatrów zostanie wygoto- 
wane za kilka dni i od tego zależy decyzja co 
do sądu doraźnego. W czasie sekcji zwłok $. p. 
Szeffówny, nie znaleziono śladów zatrucia. Wo- 
bec tego istnieje przypuszczenie, że Cybmlski 
zamordował swą ofiare, 


Tragiczne skutki głupiego żartu. 


W koszarach 10-go dywizjonu artylerji w 
Jarosławitt szeregowiec Wasilewicz, chcąc zro 
bić kawał koledze, połączył przewód prądu ele 
ktrycznego z klamką od drzwi wchodowych. 
Kawał skończył się tragicznie. Gdy szerego- 
wiec J. Baran, wchodząc do środka, wziął za 
klamkę. padł momentalnie trupem na miejscu. 
Ofiarę żartu odwieziono do kostnicy wojsko- 
wej. a sprawcę aresztowano. 

—000— 


WIECZÓR SODALICYJNY. Z Bochni dono- 
szą: — W dniu Matki Boskiej Gromnicznej 
miała Pochnia piękną uroczystość. — Z racjł 
dwudziestolecia swego istnienia, urządziła So- 
dalicja uczniów państw. gimn. „Uroczysty Wie- 
szór” w sali kinoteatru, na który złożyło się 
pełne treści i siły przemówienie ucznia-sodRi- 
sa. zakończone odczytaniem specjalnego bło- 
zoslawieństwa Księdza Biskupa Lisowskiego, 
— misterjum marjańskie z towarzyszeniem 0f- 
kiestry, oraz obraz sceniczny w 5-c'u odsło- 


„GŁOS. NARODU 


z dnia 14-go iutego 1034 


Kryzys w zawodzie lekarskim. 


Tr. Stephan Burnett, jeden z kierowników 
paryskiego Instytutu Pastenr'a, zabrał głos 
w kwestji kryzysu w zawodzie lekarskim. Zda 
niem autora konieczne są głębcko sięgające re 
formy w tym zawodzie, a to zarówno w inte- 
resie lekarzy jak i pacjentów. Jaka pierwszy 
punkt reformy stawia dr. Burnett konieczność | 
położenia większego nacisku na rozwój lecz-- 
nictwa szpitalnego (1), na budowę i rozszerze- | 
nie szpitali w wielu krajach. Drugim punktem | 
miałaby być reforma w dziedzinie zpecjaliza- | 
cji; zdaniem dra Burnetta istnieje zbyt wielu 
lekarzy-specialistów (?), na czem cierpią bez- 
pośrednio pacjenci: niedomogę tę odczuwają 
specialnie Stany Zjednoczone. 

W wielu krajach europejskich istnieje nad- 
miar lekarzy oraz nadmiar chcących poświęcić 
się medycynie. Stąd też pochodzi olbrzymi spa 
dek dochodów i zarohków lekarzy. Jak mówi 
dr. Burnett, 30 proc, lekarzy w U. S. A. zara- 


stanach Zjednoczonych wypada jeden lekarz 
na 738 mieszkańców, co mówi wsraźnie o nad- 
produkcji lekarzy. Duży jest również precent 
lesrarzy w Japonji, gazie jeden lekarz przypa- 
da na 1258, sdy tymcząsem we Francji stosu- 
nek ten wyważa się cira I ma 160% w Tuge- 
sławji --- 1 wa 3556. Najmutej lekarzy posiada 
Persja, gdzie jedea lekarz wypada na 46.050 
mieszkańców. 

W jakim stopnin wzrósł przypływ kandy- 
datów do tytulu lekarza? Jak podaje dr. Bur- 
nett w r. 1914 przypadało 128 studentow me- 
dyków na 100.000 mieszkańców. w r 1951 — 
już 206. Zwięsszeny napływ studentów oraz 
wzrost liczby lekarzy praklykujących mie 
idzie w parze, jak zaznacza dr. Burnett, ze 
wzrostem: poziomu į obszaru wiedzy lekarzy. 
Dają się coraz bardziej odczuwać braki i łuki 
w umiejętności zastosowania wiedzy lekar- 
skiej, co wynika ze słabego doświadczenia le- 


far 
WE 
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bia rocznie przeciętnie 3.800 dolarów, co nie | karzy (0). Ogólnic rzecz biorąc. dochodzi dr. 
wystarczą na przyzwoite utrzymanie wedlug | Burnett do wniosku, iż obecny stan rzeczy w 
norm tamtejszych. W Niemczech up. lekarz 0 | dziedzinie lecznictwa i w zawodzie lekarskim 
średniej praktyce zarabia przeciętnie 15.080 | domaga się wielu głęboko sięgających reform 
marek, a tylko 28 lekarzy może się wykazać dla załagodzenia kryzysu. 

dochodem rocznym w sumie 100.000 marek. W —0—— 


„SPDLŁO" „APOLLO“ 


Gigantyczne arcydzieło wyst wowe o najwvższoj klasie artystycznej ut — Najbardziej fascy- 
nujący romans jaki stworzyła historja! 


KATARZYNA 


Autentyczne dzieje kobiety, carycy Wszech Rosji! — Tajemnice naipotężnieiszych władców 
Europv, barwne widowisko zabaw i uciech na dworze carskim! Wyczarowanie bajecznego 
luksusu! W rolach głównych: największa stawa świata, cudowna artystka, fascynujaca prze- 


dz woym aro- Elżhiatą Bergner izz Douglas Fairbanks [r powtew waiogów. 


kiem i grą komiły kosztem mijonów: 
do którego zmeb lizowano olbrzymie środki techniczne niewidziana dotychczas w kinematografji, 


Qd 3 bm. w kinie 


—— 
Z 


Dla P.P. Urzędników, Woiskowych, Akademiiów i Studentów za oxnazanłem legitymacji zniżki 


z lil mie'sc na I mie'sca, z Il miejsc na fotele. 


Ńńczy. 
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Do tradycji należą barwne pochody i corsa kwiatowe na ulicach Nicei w karnawale. I w 


tym roku, jak przedstawia ilustracja. mimo kryzysu, 


trona Bodalicji uczniów. Całość wypadła wspa- 
niaje. Podziw wzbudzały bogate i oryginalne 
dekoracje, wykonane siłami uczniów gimn., 
piękna, pełna przejęcia się gra aktorów. — Do- 
gate kostjumy i efekty świetlne, 

STRASZNE SKUTKI WICHURY. W cova- 
sie burzy śnieżnej, jaka szalała nad Lublinem. 
wicher zerwał z jednego budynku dach bla- 
szany, który pędzony huraganem. zwalił na 
dwóch domach kominy oraz Ściął wierzchołki 
drzew, napotkanych po drodze. Dach został 
wichrem uniesiony na drugi koniec miasta, 

INKASENT KASY OSZCZ. ZDEFRAUDO- 
WAŁ 21.000 ZŁ. W Łodzi aresztowano Filipiń- 
skiego, inkasenta Komunalnej Kasy Oszczęd- 
ności w Pabjanicach, który zdetraudował 21 
tysięcy złotych. Filipiński tłomaczy się, że pie 
niądze zostały mu skradzione, wobec czego 
przybył do Łodzi, by tam w hotelu popełnić sa- 
mobójstwo. 

"KWASEM SIARCZANYM W TWARZ. W 
Warszawie na wokandzie sądu apelacyjnego 
znalazła się sprawa Jadwigi Poletyłło, która 
oblała kwasem siarczanym aktora Ordęgę. któ- 
ry stracił wzrok i uległ oszpeceniu. W pierw- 
szej instancji skazano Poletyłło na 3 lata wit- 
zienia. Obecnie obrona, powołując się na zda- 
nie szeregu znakomitych lekarzy psychjatrów | 
dowodzi, że Poletyłło jest psychepatką i nie 
może ponosić odpowiedzialności za swoje czy- 


| 


bawiono się ochoczo na ulicach. 


Z całego śmiata. 


Sejmik polskich szółdzislni w Niemczech 


W dniu 8-go b m. odbył się w Berlinie 
walny zjazd przedstawicieli spółdzielni polskich 
w Niemczech. W kościele św. Michała ks. prob. 
dr. Domański odprawił uroczystą Mszę św. na 
intencję sejmiku. Następnie w sali „Domu Pol- 
skiego” toczyły się obrady pod  przewodni- 
ctwem ks. dr. Domańskiego, prezesa rady nad- 
zorczej związku spółdzielni. Z referatu spra- 


wozdawczego dyr. Szczepaniaka z Raciborza 


wynika, że na terenie Niemiec istnieje 20 pol- 
skich banków spółdzielczych, 6 rolniczych, trzy 


spółki wydawnicze i dwie spólki budowlane, ! 


których liczba członków dochodzi do 15 ty- 
sięcy. Mimo kryzysu i przeszkód spółdzielnie 
polskie przetrwały dotychczasowe przesilenie 
gospodarcze. Na zakojczenie przemawiali jesz- 
cze dr. Szuea i dyr. Gadziński z Gliwie. Obrady 
zakończył słowami zachęty ks. dr. Domański. 


Prasa włoska o postniąsiach aniy- 
katoliekich w Niemszech. 

Prasa włoska, zwlaszcza stojąca blisko 
Akcji Katolickiej. bardzo wielce w ostatnich 
czasach poświęca. miejsca sytuacji katolixóv 
w Niemiezech i nie szczędzi slow krytyki dla 


Sr 3 


MukRukiylko 
W DROGERJI im. SW TERESY 


| STEFANA HYŁY gzagow 


WIŚLNA 6. | 

| mydła, kremy, periumy, wody kolońskie. 
kosmetyki, gabki, galanterja foaletowa, 
zioła, che'mikalja i t. d. 

TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 

NAJLEPSZEJ JAKOSCI 

Ceny niskie. Ceny niskie. i 


ETL KS KORZE RRE 1 O TUBE PYT TIE. 


charakterze niemieckiej teorji rasowości. To 
samo pismo z oburzeniem stwierdza całkowi- 
j tą absurdalność szerzonego przez sfery rzadzą 
| ce w Niemczech poglądu, że kazania adwen- 
towe kardynaja Fauliabera są naruszeniem 
kenkordatu Jeśli idzie o wyrażenie Rosenber- 
ga, że biskupi niemieccy zamiast występować 
przeciw poglądom  narodowo-socjalistycznym, 
lepicjby uczynili składając podziękowania Hi- 
tlerowi. to „LAvenire dltalia" stwierdza, że 
w czasie głosowania w listopadzie ub. r. ka- 
tolicy niemieccy „oddali cesarzowi co jest ce- 
sarskiego”, słusznem jest więc. że trzeha rów- 
nież „Bogu oddać co jest boskiego”. W związ- 
ku zaś z naganą udzieloną profesorowi uni- 
wersytetu w Tybindze. Adamowi. ten sam 
dziennik słusznie zwraca uwagę. że fakt ten 
stoi w jaskrawej sprzeczności ze znanemi 
oświadczeniami von Papena i dodaje: „jeśli w 
Niemczech nie wolnc już bronić czystości re- 
ligji, jakież mogą przedstawiać znaczenie mo- 
wy von Papena?” (KAP). 


| 
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N sdawny dyktator Paryża. 


W związku z ostatniemi rozruchami w Pa- 
ryżu, prasa francuska między innemi wiele- 
miejsca poświęca prefektowi policji paryskiej 
Janowi Chiappe. Był on wszechwładnym pa- 
nem Paryża niezależnie od tego. jaki rząd spra 
wował we Francji władzę, lewicowy, prawico- 
wy czy centrowy. Pojęcie Paryża  zrosło się 
już z panem Chiappe, uśmiechniętym na wszyst 
kich fotografjach, Wobec najdalej posnniętej 
wolności zgromadzeń, orjentacji politycznych 
i prasy, zadanie prefekta policji paryskiej bar 
dzo często przerasta swą powagą odpowie- 
dzialność ministra spraw wewnętrznych. Poli- 
tycznie Chiappe cieszył się .sympatją prawicy, 
lecz umiał też trzymać w ryzach kampanię, 
jaką prowadziły przeciw niemu stronnictwa le 
wicowe. Z zadania tego wywiązywał się pre- 
fekt Chiappe znakomicie. Oto w przeciągu 
siedmiu lat sprawowania swego urzędu ani 
razu nie dopuścił do jakichkolwiek poważniej 
szych ekscesów a policja nigdy nie potrzebo- 
wała uciekać się do użycia broni. A gdy 
Chiappe ustąpił — już nazajutrz *pelała się 
krew na bruku paryskim. 


Katedra nad podziemnem jeziorem, 


Jeden z większych kościołów Londynu, ka- 
tedra św. Pawła, zwrócił ostatnio na. siebie 
uwagę rysami, które utworzyły się na jego 
kopule przed kilku laty. Obecnie stwierdzono, 
że tuż obok fundamentów tej świątyni utworzy 
ło się podziemne jezioro. Podniesiono alarm, 
gdyż olbrzymi cieżar kościoła (sam dzwon 
„Wielki Paweł”, waży 17 ton) gotów wskutek 
podmycia doprowadzić do zawalenia się gma- 
chu. 


Antysemityzm na Łotwie. 

Na ostatniem posiedzeniu żydowskiego ko- 
mitetu bojkotu antyniemieckiego w Rydze 
stwierdzono, że Niemcy na Łotwie uprawiają 
systematyczny bojkot ludności żydowskiej. — 
Liczni kupcy niemieccy zerwali stosunki ban- 
dlowe z firmami żydowskiemi. Z wielu przed- 
siębiorstw niemieckich usunięci zostali praco- 
wnicy żydzi. W kołach żydowskich omawiają 
sprawę podjęcia pertraktacji. 


90 tys. śmiertelnych wypadków 
w St. Zjednr. 


W r. 1933 zdarzyło się w St. Zjednocze= 
nych 89.500 nieszczęśliwych, śmiertelnych wy- 
padków. Samochody były powodem Śmierci w 
130.500 wypadkach. Odszkodowania za te wy- 
padki oraz za 8,500.000 wypadków, które nie 
„Skończyły się Śmiercią. sięgały olbrzymiej su- 
my 2 miljardów dolarów, 

a = 

30 TRUPÓW ODKOPANO W ZASYPANEJ 
WIOSCE. Z Korsyki donoszą. źe przy odkopyr 
waniu wioski Ortiporio. zasypanej przed kilku 
dniami zupełnie przez olbrzymią lawinę, wy. 
dobyto dotychczas 30 trupów. Kierownictwo 
akcji ratunkowej przypuszcza, że ileść ofiar 
iwat o wiele większa. 

MIECZ CARÓW W PAŁACU ZIMOWYM. 
Przy rozbiórce ściany w jednem ze skrzydeł 
pałacu Zimowego w Leningradzie znaleziono 
wmurowana kasetkę stalową. W kasctce znaj- 
dował się miecz Romanowych o rękojeści ozdo 
bionej 36 grylantami. Miecz ton oddamy został 
na przechowanie do muzeum Rewolueji Na 


ny. Sąd postanowił poddać skazaną badaniom stanowiska rządu Rzeszy. „J”Awenire d'Ttalia" | klindze widoczny jest napis: „Za cara, za oj- 


nach z życia św. Kazimierza. królewicza. Pa. psychiatrycznym w zakładzie dla obłąkanych. ogłosił świeżo wielki artykuł o heretyckim 


czyznę, za wiarę”. 
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Na marginesie 
„niewoli babilońskiej" Tatr. 


W związku z podjętą ostatnio dyskusją na 
temat parków narodowych, nadesłano nam na- 
stępujące uwagi: 

Jesteśmy ostatnio Świadkami ostrej dysku- 
sji. jaką prowadzi „koncern“ prasowy w sprt- 
wie „Parku Narodowego” w Tatrach. Pomin- 
my to, że dyskusja ta laje się mijać z ce- 
lem. a raczej od samego początku wygląda 
na obrone interesów kapitałów hotelarskich. 
Ponadto każde dalsze ogniwo tej dyskusji. 
pozostaje w rażącej sprzeczności z poprzednie- 
mi wywodami. W jednym z ostatnich I. K. ©. 
czytamy: „Byliśmy zawsze konsekwentni. Zaw 
sze uznawaliśmy wysoką wartość Tatr dli na- 
rodu i społeczeństwa. Zawsze docenializmy ro- 
lẹ nieskażonego krajobrazu tatrzańskiogo, zaw- 
sze byliśmy obrońcami przyrody tatrzańskiej ł 
zawsze nimi będziemy”... Cofnijmy się teraz 
wstecz da poprzednich „I. K, G.” a przeczyta- 
my. jakie tenże I. K. ©. wysuwa naczelne po- 
stulaty. czy to sam od siebie, czy w listach 
swych czytelników: Kolejka górska, Szosa au- 
tomobilowa na Halę Gąsienicową, budowa ho- 
teli i t. p. A swe postnlaiy popiera stosurkami 
panujacemi w czeskich Tatrach. 

Pamiętajmy o tem. że w Tatrach Czeskich 


„GŁÓS NARODU” z dnia 14-go lutego 1954 


WANDA” 


zit i codziennie 


w teatrze świetlnym 
RER 


psom ase aaa 


Najweselsza najdowcipniejsza najzabawniejsza komedja wojskowa 
według oryginalnego scenarjusza E. Schlechtera i Śzer-Szenior 


parada rezerwistów 


Tryskająca niewyczerpanym humorem farsa. Przygody rezerwisty wzbudzające zachwyt i sza- 
loną wesołość. obfitujące w niezmiernie komiczne sytuacje. — W rolach głównych 


Tala łankiewiczówna, Adolf Bymsza, Władysław Walter, Stanisław Sis- 
lański i inni. — Reż: Michał Waszyński. — Muzyka: Władysław Dan. 


2 godziny bezustannego Śmiechu! — 2 godziny wolne od trosk i zmartwień spędzicie, oglą- 
dając ten program. — Poez. w dnie powsz. o godz. 5. 7, 910, w niedz. i świeta o 3 popol. 
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Wsnomnienie czesko-polskieno zbliżenia z r. 1915. 
i č 
| W Pradze wychodzi tygodnik „Legie”. or- dalszych losów wojny Światowej. Dr. Rydel 
zan Niezawisłego Zjednoczenia czachosłowac | podziękował gorąco narodowi czeskiemu za go- 
kich legjonarzy, w którym od czasu do czasu ścinność j serdeczne przyjęcie, a gościom eze- 


¡ukazują się artykuły na temat stosunków pol-,skim za obecność na wieczorku. Wreszcie od- 
.ako-czechosłowackich. Artykuły te są nieraz | czytał tej samej treści telegram ol Dra Opień- 


jest miejsce i ma hotel i kolejkę linową a mi- 
moto bedzie miejsce dla spokojnego turysty, 
który ucicka w góry. by zdala od zgiełku od- 
począć. Natomiast w naszych Tatrach, które 
pad względem obszaru z Czeskiemi nie mogą 
się równać stworzylibyśmy na zgliszczach pię* 
kna naszych gór krakowski Kazmierz. Konse- 
kwencji można się dopatrzeć chyba w parado- 
ksalności. Dobrze. lub mniej dobrze przeprowa- 
dzony plan „Parku Narodowego” budzi w każ- 
dym razie wieksze zaufanie od konsekwencji 
„koncemu” I. K. ©. który konsekwentnie 
zmierza, by z chluby narodowej w centrum 
Tatr stworzyć żydowski cheder, 

Nie wypowiadamy się bynajmniej przeciw 
udostępnieniu Tatr. Tatry dla wszystkich — 
ale nie zapominajmy również o tych, ktćrzy 
czasem nawet na 24 godzin wyjeżdżają w gó- 
ry. nie po to. by oddychać smrodem benzyny 
I podziwiać ryki oraz nieartykułowane glosy 
snobów i pseudoturystów, lecz po to, by w ci- Dra Opieńskiego, poeta Dr. Lucjan Rydel, 
szy i podziwie dla piękna dać odpoczynek tak śię Re PERETEG TAa api = 
często w dzisiejszych czasach potarganym NET męki polskich bohaterów. Następnie stwiczdził, 
=; A R. | wr... |ż0 jak przed 50 laty tak j obecnie jednaka 
FL zadkiączć To waj Nz. MATĘ jest wśród Polaków miłość swej ojczyzny i że 
0 s 2 E np dit r A dążenie do niepodległości nie wygasło w sercu 

' [żadnego członka narodu polskiego, który za- 
wsze pozostanie takim samym niezależnie od 


„sowanie i zrozumienie dla kwestji zbliżenia po- 
„między Polską i Czechosłowacją. 
| W jednym z ostalnich numerów „Legji” 
znaleźliśmy ciekawą notatkę, w ktćrej Prof. 
Dr. F. Sykora, jeden z ruchliwych członków 
Zjednoczenia przytacza wspomnienie o wszćł- 
pracy polsko-czeskiej, jaka miała miejsce pod: 
czas wojny światowej w roku 1915 w Pardu- 
bicach dla uczczenia 52 rocznicy powstania 
styczniowego. Mianowicie pardubickic Neod. 
visle listy“ z dnia 6 Intego 1915 piszą o urzą- 
dzonym z tej okazji wieczorze następujaco: 
„Wieczorek odbył się dnia 20 stycznia przy 


„tejsza polska kolonja stawiła się w komplecie, 
"Zpośród Czechów byli obecni: starosta Naprav- 
nik. zastępca burmistrza Sochor, radny m. Ste- 
pan, Dr. Koutsky. dr. Vohryzek, prof. Dr. Sy- 
kora. literat Vondraczek i i. Uroczystość za- 
galt w zastępstwie prozesa polskiego komitetu 


Międzynaredowa wystawa 
sztuki kościelnej w Rzymie. oraz prace dekoracyjne St. Wyspiańskiego, J. 
f Mehotfera, K. Sichulskiego, posąg Chrystusa i 
Polscy artyści. medaliony Madeyskiego, wreszcie kartony fres- 
W niedzielę ostatnią król włoski dokonał ków w kaplicy w Caste gandolfo, pędzla prof. 
uroczystej inauguracji 2-ej Międzynarodowej H. Rosena, Polska jest pierwszym krajem, któ- 
Wystawy Sztuki kościelnej, witany u wejścia ry ofiarował wystawę prac swoich artystów na 
przez prezesa wystawy, hr. de Vecchi, amba- rzecz „Opera Naz'onale per Mezzogiorno dita. 
sadora Italji przy Stolicy Św., Don Minozzi, lia“, głównej protektorki wystawy. Całość o- 
dyrektora „Opera Nazionale per Mezzogiorno bejmuje 49 sal. Po Taz pierwszy w wystawie 
dHtalia", kardynała wikarjusza Marchetti-Sel- wzięły udział zakony Franciszkanów i Domini- 
vaggiani, oraz korpusy dyplomatyczne przy Wa kanów, przedstawiając prace artystów zaken- 
tykanie i Kwirynałe. jnych. Król ogiądając wystawę, dłuższy czas 
Wystawa obejmuje dzieła artystów wio- zatrzymał się przed modelami nowej krypty 
skich, polskich, niemieckich, austrjackich, czes: w bazylice św. Franciszka w Asyżu i lampy, 
kich, węgierskich, belgijskich, francuskich i która w krypcie tej zostanie umieszczona jako 
szwajcarskich. Dwie sale zarezerwowane dla|wotum ku pamięci poległych w Wielkiej Woj- 
Polski zawierają drzeworyty, obrazy na szkle; nie. 


”ą dla tych mas naszego społeczeństwa, które 

T mis 0 ery zmuszone jest pędzić życie zdala od wszel- 
re ns ja D ś kich ośrodków ruchu artystycznego. Ale na- 

wet i ci. którzy posiadają silne i selektywne od 
biorniki radjowe, nie mają trudności w nawia- 


A. Ponchielliego 
, A lanu: zanju kontaktu ze stacjami włoskiemi, odnoszą 
„La Gioconda“ z Medj się z wielkiem uznaniem do Dyrekcji Polskie- 


Po niedawnem przejęciu od radjowej stacji go Radja za dokonane już i zapowiedziane 
nadawczej w Medjolanie przedstawienia ..Fa- transmisje z Medjolanu. dzięki bowiem prze- 
rority' umożliwiły rozgłośnie polskie odbror-. jęciu przedstawień ze Ścali przez rozgłośnie 
com swoim wysłuchanie opery Ponchietieko polskie, zostaje umożliwiony odbiór bez po- 
„La Gioconda*. wykonanej w teatrze alla równania lepszy od odbioru bezpośredniego ze 
Scała w sobotni wieczór. Ktokolwiek w Polsce stacyj włoskich. Tramwaje elektryczne w mia- 
mógł wieczór ten poświęcić głośnikowi radjo- stach polskich w pierwszym rzędzie, ponadto 


llicznym udziale sfer polskich i czeskich. Tu-| 


dowodem. że istnieje w tych kołach zaintere- | skiego. Nestor kolonji polskiej w Parduhicach, 


ip. Szczaniecki, który sam przeżył całe powsta- 
nie 1863 r. opowiedział w bardzo zajmujący 
sposób swoje wspomnienia z powstania, przed- 
stawiając właściwe przyczyny jego niepowo- 
jdzenia, Część artystyczna tego wieczoru wy: 
(padła bardzo barwnie i pięknie. Specjalną sym- 
jpatją cieszyli się 13-letni polski skrzypek. któ- 
ry z pojąciem zagrał Wieniawskiego, podobnie 
jak i togo samego wieku życia recytator. któ- 
Iry wygłosił pocmat „Nie zginęła . Klegję Asny- 
ika „Na rok sześćdziesiąty trzeci” oiłdekiamo- 
|wał z przejęciem p. Pierożck, a p. Róhrova za- 
grata poprawnie Chopina polonez A-dur. Wiel- 
kim aplauzem obecnych cieszyły się odźpiewa- 
ne zbiorowo pieśni „„Warszawianka”, hymn na- 
rodowy ..Boże eoś Polskę" i „Jeszcze Polska 
nie zginęła”, podobnie jak i zaśpiewany bez 
zarzutu przez polskich gości „Kde domov muj“, 
którego wszyscy obecni wysłuchali stojąc Yo 
wyczerpaniu programu większość zebranych 
spędziła czas na towarzyskiej zabawie aż do 
późnej godziny w nocy. Tematem naszych roz- 
mów z polskimi braćmi była przyjażń polsko- 
czeska, która ten wieczór utwierdził, Należy 
sobie tylko życzyć, aby przetrwała ona pobyt 
Połaków w Czechach i przeniknęła wszystkie 
warstwy obu narodów”, 

Tyle przedrukowała „Legie*. Tu trzeba 
wspomnieć jeszcze, że Dr. Sykora, jeđon z or- 
ganizatorów tej uroczystości, który dostarczy! 
tej wiadomości, bawił w ostatnich latach kilka- 
krotnie w Polsce w celu nawiązania bezpośred- 
nich stosunków między młodzieżą szkół han- 
dlowych polskich i czechosłowackich, przyczem 
mieliśmy sposobność sie przekonać. że jest on 
szczerze oddanym propagatorem idei wzajem 
ności i współpracy polsko-czechosłowackiej i 
nieraz już dał wyraz swoim przekonaniom Aa 
łamach prasy czeskiej. B. 


m A RARE dj 
Celem uregulowania nakładu 


prosimy oe jak najrychlejsze ure- 
guiewanie prenumeraty. 


zonie operowym szeroko podwoje swojego 
wielkiego teatru dla radjofonji i każde z wy- 
stawionych na deskach Seali, dzieło, przynaj- 
mniej raz przekazuje do transmisji medjolau- 
skiej rozgłośni. Dzięki temu mogłem słyszeć 


w ciągu kilku tygodni od świąt Bożego Naro-| 


dzenia: Nabucca — Verdiego, Legendę niewi- 
docznego miasta Rymskiego-Korsstkowa. 
Cyganerję — Pucciniego, Favoritę — Donizet- 
tiego, Zorzę odrodzenia -— Qattozza, wreszcie 
Giocondę. Poziom wykonawczy tych przedsta- 
wień jest szczytem tego, co wogóle w zakresie 
opery jest osiągalne. Na ten temat nie może 
być dwóch zdań. Powiem nawet, że opera, wło- 


| 
| 
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Sport. > a) 


Musil wygrywa maraten narelarski 


W poniedziałek w ostatnim dniu 15-ych mię 
dzynarodowych zawodów narciarskich o mi- 


R | strzostwo Polski, odbył się maraton narciar- 


ski na dystansie 50 km. W biegu tym starto- 
wało 25, a ukończyło go 17, 

Zwyciężył najlepszy biegacz państw sło- 
wiańskieh Musil Cyryl (Czechosłowacja) W CZA 
sie 3:34:25 sek. (1-sze okrążenie 1:45:40, a 


| o-gie 1:48:45). 


2) Inż. Władysław Novak (Czech) — 
4:42:59 (1:50:34 i 1:52:25), 
3) Karpiel Stanisław (Pol) — 3:43:23 


(1:51:45 i 1:51:36), 
4) Motyka Zdzisław (Pol.) — 3:46:10, 
5) Koldowsiy Franciszek ;Czech.) — 3:51:36. 
6) Lappalainen Tauno (Finł.)) — 3:55:45. 


Czechosłowacja zdobywa mistrzostwo 
państw słowiańskich. 


W poniedziałek wieczorem komisja między 
narodowych narciarskich mistrzostw Polski 
obliczyła wyniki międzyzwiązkowego meczu 
państw słowiańskieh, który, jak wiadomo, ro- 
izegrany został w ramach mistrzostw Polski. 

Pierwsze miejsce wsród państw słowiań- 
skich zajęła Czechosłowacja, która w ogólnej 
punktacji uzyskała 1323,755 pkt. 

Polska zajęła drugie miejsce z notą 1318,375 
punktów. 

Trzecia zkolci 
1108,185 pkt. 

Mecz rozgrywany bedzie w latach 1935— 
86—37. Sumy punktów wszystkich tych spot- 
kań zadecydują o ostatecznem zwyciestwie. 


ZAPAŚNIK MISTRZEM W STRZELANIU... 


Bawiący obecnie w Znrychu mistrz świata 
zapaśników zawodowych Polak, Teodor Sztek- 
ker zdobył pierwsze miejsce na... zawodach 
strzeleckich w strzelaniu z karabinu wojskowe 
go na 300 mtr. 

Sztekker otrzymał jako nagrode piekny 
zogar pamiątkowy oraz odpowiedni dyplom. 


była Jugosławja z notą 


Ruc wrdawniczw 


K. BERKANÓWNA: „O co chodzi? Koble- 
ta w dobie kryzysu”, Cena 1.50 zł i 25 gr. 
przesyłka. — Sprzeda% u autorki: Poznań, Ma- 
tejki 53. 

Szereg broszur p. Berkanówny „Tak mt 
ciężko”, „Ty i Ludzie”, „Co robić”, „Którędy 
pójdziesz” — rozszedł się już po Polsce i wśród 
emigracji zagranicą. Piąty tom zajmuje się 
szczególnie sprawami kobiet, a przez nią i To- 
dziny. Tytuły rozdziałów wskazują na tok my- 
ŝli autorki: Kobieta — puch mamy?, Być sobąt 
Zawodowość kobiety. Kobieta jako córka. s%o- 
stra, koleżanka, żona, matka, pani domu i t. d. 
Autorka oświetla rolę i zadania kobiety ze 
stanowiska najzupełniej praktycznego i nowo- 
czesnego. Niejedna jej myśl śmiałą zastanowi 
czytelnika. Działacz społeczny znajdzie w niej 
dużo materjału do artykułów i na wykłady. 
Adresy czasopism, Książek i instytucyj kobiece- 
cych przydadzą się niejednemu towarzystwu 4 
czytelni publicznej, N. 


in 
Nasze dzieci, — Czemu pijesz tran tyłko 
wtedy, gdy go dostajesz od babci? | 
— A bo babci tak się ręce trzęsą. że po- 
łowa tranu się rozlewa. 


kich tenorów jak Lauri Volpi, Aureliano Per- 
te, Beniamino Gigli, czy Renato Zanelli 

sprawiedliwiej osądza ich kreacje, nie zapomi. 
nając o muzycznych podstawach,  odiwarza- 
nych przez nich partyj. Włochy dzisisjsze są 
nieprzebranym wprost rezerwoarem  cudow- 
nych głosów. Sobotnie przedstawienie „Giocun- 
dy” było znakomitym przykładem tych zaso- 
ibów, Nowy, względnie mało jeszcze znany £ 
l wielkich scen włoskich, tenor powiększył gro- 
no zastępców Carusa. Alessandro Ziliani posia- 
da materjał, stanowiący jakby wypadkową — 
w barwie, wytrzymałości i sile — pomiędzy 
Volpim a Giglim. Młodość, ale już i pełna mae 


wemu lub badaj słuchawkom detektoru, ten zaś różne inne wplywy zewnętrzne, pochodzą- |ska, przedewszystkiem zaś medjolańska Scala, |strja techniki, przebija się z jego śpiewu. Par- 


nie pożałował, jeżeli go jakieś inne możliwe ce zo źródeł energji clektrycznej ciążą tak po- 
przyjemności nie oderwały od spływających z twornie na wszelkich oubiorach z odleglej- 
eteru wrażeń muzycznych. I nietylko nie ża-|szych stacyj, że sama nadzieja audycyj. wol- 
łował tych czterech godzin, jakie mu zajęło |nych od pasożytów indukcyj lokalnych. wywo: 
słuchanie „Giocondy”. ale czuł najżywszą łuje glębszą satysfakcję. 

wdzieczność dla tych wszystkich czynników. Poraz pierwszy w moim charakterze recen- 
które przyczyniły się do zbliżenia Mediolanu zenta muzycznego zabieram glos wobec dalo- 
do polskiego słuchacza. Na wysychające w kiego odemnie zdarzenia operowego. którego 
Polsce — coraz bardziej — pole kuitury op2-, uczestnikiem bylem dzięki falom radjewym. 
rowej spada inicjatywa centralnych władz ra- | Naturalnie, że jedynie pod tym kątem, „SIueha- 
djowych transmitowania przedstawień medjo- |nia” mam prawo mówić o niem, Radjo zbliży- 
lańskich jak krople ożywczego dżdżu. wzku- ło nas jednak tak bardzo do dzisiejszej opery 


zdobywa tak wspaniałe rekordy przed wsze!kia 
mi innemi operami europejskiemi. że pomię. 
dzy nią a najbliższą po niej jest długa, bardzo 
długa przestrzeń... Kryzys amerykański przyczy 
uik się niezmiernie do wyposażenia oper włos- 
kich w najświeinicjsze siły wokalne dzisiejszej 
doby, Wszyscy najwięksi tenorzy, wszys*kie 
soprany, basy i mezzosoprany, które p? woj- 


nie śpiewały w Nowym Jorku, występują obec- 
nie nn scenach włoskich, bo naturalnie wszys- 
cy wielcy, lub prawie wszyscy wielcy śpiewacy 


ga fu 


dzisiejsi są. pochodzenia włoskiego. Moga 


tia Enza w operze Ponchielliego. podobnie tri- 
dra i efektowna jak wszystkie inne partje w 
pa dziele, zyskała w Zilianim bajecznego ode 
jtwóreę. Nawet przez radjo stwierdzało się w 
glosie Zilianiego niewątpliwie wyjątkowo pięk- 
no i świeżość tego materjału tenorowego, 69 
z zachwytem notowali w krytykach swoich 
Gaetano Cesari w Corriere della Sera i Carlo 
Gatti w Plustrazione Italiana po premjierza 
„Giocondy” na początku lutego. W tytułowej 
partji wystąpiła Gina Cigna. Sopran też wich 
kiej artystki należy do prawdziwych fenoma- 


| 
| 


dzając w szerokich sterach społeczeństwa po-|włoskiej, że w istocie na terenie tym czujemy | dzie północy wzruszać lekceważąco rami: na- |nów natury. Na przestrzeni dwóch oktaw i ma- 
trzebe wrażeń tego rodzaju i pragnienie posia- | się najzupełniej zadomowieni, mając wcale do-|mi, kiedy mówi się o pięknie głosn, moga tej tercji panuje Gina Cigna nad tonami trzech 


dania instytucyi operowych, oraz stwarzając 
kryterja wartości estetycznych w tym zakre- 
sie. Prawie że już nie warto mówić, jak wiel- 
kjem dobrodziejstwem sa audycje tego poxroju 


kładny przegląd wszystkiego, co się dziej za- 
równo w Medjolanie, jak Rzymie i Neapciu, 
czy nawet Genui, Turynie i Tryeście. Medjo- 
lan — szczególnie — otworzył w obecnym s8- 


twierdzić, że w muzyce wielkiej wartości jest regestrów z taką pewnością, ma w nich tyle 
rzeczą obojętną kwestja metalicznego blasku ekspanzji. że wystarczyłoby tego dla trzech 
wiązadeł głosowych, ale południe Europy le- śpiewaczek, dla Kkontraltu, mezzosopranisthi ý 
piej niezawodnie umie cenić wyjątkowość ta- sopranu dramatycznego. Ponchielli liczył na jas 
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fo słychiać | 
o e Firafiewie. 


broda 14: Popi ele e. Walentego E., Antonina 
> Wschód słońca 6.56, zach. 16.46. 
«Długość dnia 9 godzin, 55 min. 

Czwartek 15: Saturnina, Faustyna, Sewerego 

i Jowity mm, 

Wschód słońica 6.54, zach. 16.48. 

Długość iia 10 godzin. 

KALENDARZ GRECKO-KATOLICKI, 
Luty 15: Lutyj 2. Stritenije Hospody. (Ofiaro- 

wanie P. Jezusa w Świątyni), 

| aw. A 0 0 

NA WCZORAJSZYM TARGU platono na- 
stępujące ceny: mleko biczbieranu litr 15 do 
20 gr; śmietana í do 1.20; śmietanka 50 do 
GO gr: ser zwycz. ka. 10 do 380 gr: masło des. | 
2.80 do 3.20; zwyczajne 2.606 do 2.8U: jaja św.; 
sztuka 6 do 7 gr; ziemniaki kg. 8 do 10 gr: im- 
raki ćwikłowe 12 do 15 gr: marchew 10 do 2! 
gr: cebulw 18 do 20 or: pietruszka 25 do 30 gr; 
seler 25 do 80 gr: włoszczyzna świeża 25 do 
30 gr; kura 2.50 do 4 zł: kaczka 5 do £ zł: 
gęś żywa 6 do 7 zł; bita 5.50) do 6.50; iadyk 9 
do 11 zł: indyczka 6 do 8 zł. 

CENY NA BYDŁO MOCNE. W ub, tygo- 
dniu spędzono na tarsi w Krakowie: buhaji 
163, wołów 69, krów 259. jałówek 139. cielat 
120, nierogacizny TSL. razem 2131 zwierzat. 
Płacono za jeden kilogram żywej wagi: luhaje 
od 50 do 82 gr: woły 62 do 75 gr; krowy 46 
do 76 gr: jalówki 48 do 75 gr: tielęta 60 gr 


do 1.05; nierogacizna 83 er do 1.16; bitej wagi | 


2 
nierogacizna od 1.10 do 1.43. Ze spędzonych 
na targ zwierząt sprzedano na. konsunieję miej 
scowa 2084 sztuk. Przebieg handlowy: silny 
sped wszystkich gatunków zwierząt rzeźnych. 
Transakcje ożywione. Usposohieuie spokojne. 
Cenv mocne. 

AUTEM WJECHAL NA CHODNIK. Szo- 
fer, nieustalonego narazie nazwiska. jadye sa- 
mochodem osobowym z dopiętym drugim samo- 
chodem osobowym ul. Starowiślna, wskutek 
pieostrożnej jazdy wjechał na chodnik pod do- 
mem IL. 42, przyczem uszkodził zupełnie lampe 
gazową. Wyrządzona szkoda *wynosi około 


100 zł. Poszukiwania za zbiegłym kierowcą 
prowadzi się. I 
ZABRALI WOŹŻNICY DOROŻKĘ Z KO- 


NIEM. Jan Rega. woźnica dorożki konnej, zgło 
sił, że w czasie gdv stał na stanowisku przy 
ul. Powiśłe, przyszło do niego 2-ch nieznanych 
mu osobników, którzy poczęli sie z nim awan- 
turować, przyczem jeden z mich uderzył go 
w twarz, W czasie kiedy Raga udał sie po 
posterunkowego. osobnicy ci skorzystawszy ze 
sposobności, zabrali mu konia z dorożką i od- 
jechali w niewiadomym kierunku. — W toku 
poszukiwań zatrzymała policja wspomnianych 
osobników. którymi są: Jan Stolarczyk. lat 24, 
monter i Wł. Strizikowski, lat 35, mechanik. 
A az 
ZĄWIĄNDOWIENTA E FOWENIKATY. 
POLSK. TOW. DERMATOLOGICZNE (od- 
dział krakowski) urządza w czwartek 15 b. m. 
o godz. 18.15 w sali wykładowej kliniki derma- 
tologicznej Un. Jag. (Szpital św. Łazarza. ul. 
Kopernika 17), zwyczajne posiedzenie nauko- 
we. 
mannaa 
KFBERTUĄR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Środa 14, II. „Panna z dyplomacji” (gośc. 
występ A. Fertnera). 
Czwartek: „Panna 
występy A. Fertnera). 
Piatek: „Sulkowski”. 
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z dyplomacji” 


„GŁOS NARODU” s d 


- =x 


Surowy 


wyrok 


nia 14-zo lutego 1954 


w procesie o szpiegostwo i komunizm. 


Z początkiem stycznia b. r. rozpoczeła się ty praw; Oskar Karoliner — 6 lat wiezienia 
w Krakowie przed Trybunaiem Przysięgłych |i pozbawienie praw obyw.: Jakób Friedlender — 
tajna rozprawa o szpiegostwo i komunizm. Naj4 Jata więzienia i utraty praw: Józef Kusaj — 


ławie oskarżonych zasiedli przeważnie żydzi 
i żywówki. 
W dniu wczerajszym sedziowie przysięgli 


sędzia dr. Krupiński, wsród ogólnego napięcia 
na sali, oglosił wyrok. 

Główna oskarżona. Prrla Spiegłówna vel 
Retlenberg skazana została na 11 lat więzie- 


wa i pozbawienie praw obywatelskich przez! 


nia i 10 lat utraty praw obywatelskich, Nuchem 
Abusz Held — 10 lat wiezieniu i tyleż — utra- 


PAPRYK 


Kia rena de Zilahy * 


nia 
selsza, porywająca 


Przedstawienia w dni powszednie o godz. 3, 7, 


REPERTUAR RINOTEATRÓW. 
ŚWIT: ..Demou złota”. 


WANDA ..Parada rezerwistów” (Dysza). | bloczków na żywność (po © er=i 5 6r.) i ate 
tylko rozdziełać proszącym — a ukróciny wy- 


APOLLO: Katarzyna Wielka. 
UCIECHA: ..Papryka*” /Irena de Zilahy} 
SZTUKA: „Tancerki z Buenos Aires”. 


SŁONKO: „W każdym porcie dziewczyna”, | (Sukiennice) —. Sierotwińska (ul. Sienna) —| 


PROMIEŃ: „Dobroczyńca ludzkości“ Í 
„Dziwne przygody Flipa i Flapa“. 

ADRIA: ..Burza o brzasku”. 

ATLANTIC: Joannie Gerhardt". 

BAGATELA: „komans tenora”. . 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA ad "12511. 
do 14. M. 1934 r: „Ostatnia noe kawalera". 

—00—— 

„TEN STARY WARJAT"* z gose. wystę- 
pem A. Fertnera. Komedja St. Kiedrzyńskiego 
pt. „Den stary warjat”, w ktorej gościnnie wy- 
etapi znakomity artysta Anteni Fertner. uka- 
żo się w najbliższym czasie na scenie teatru 
miejskiego. Próby odbywają się pod kierun- 
kiem reż. J. Karbowskiego. 


nn=——— 


Chodzą i proszą... 


Od poczatku lutego chodzą po domach kwe odbędzie się w czwartek 15 b. m. o godz. 18 
kwestanki Arcybiskupiego Kom. Ra-,W Sali Seminarjum filozoficznego ‘ul. J. Pi- 


starze i 
tunkowego i proszą o datki na obiady dla naj- 
biedniejszych. Równocześnie od rana do wie- 
czora chodzą i proszą bezroboini. żebracy, star- 
cy, młodzi, a nawet niełetnie dzieci... I dopraw- 
dy trudno najofiarniejszym nawet jednostkom 
podołać, — więc czesto i z -bólem sercu muszą 
odmówić... 

Jak wybrnąć z tych trudności, aby wspo- 
móc najbardziej potrzebujących? 

Przedewszystkiem dać większy jednorazo- 
wy datek na Arcybiskupi Komitet Ratunko- 


K 


kieś nadludzkie siły, pisząc partję Giocomdy.} 


Teatro alla Scala w Medjolanie wystawił 


Od środy dnia 7 bm. w kinoteatrze dźwięk. „Uciecha“. 


Arcydzieło radości i śm echu porywająca warwa, humorem 


ej parinerem jest świe- 
tny komik francuski 


Wszyscy strzskani, zmariwieni spieszcie na „Paprykę! cudownie sie ubawicie 


Dla młodzieży wzbronione. 


Gina Cima przeszła chyba oczekiwania korapo-, dzieło Ponchielliego dla uczczenia przypadnja* 
zytora. Kiedy się partji tei słucha z wycią- cej w tym roku setnej rocznicy urodzin kem- 
giem fortepianowym w rekach, dochodzi się do pozytora. „La Gioconda“ jedyna — z pośrod 
wniosku, że Gioconda pani Cigni jest arcydzie- jedenastu oper Ponchielliego — utrzymała šia 
łem sztuki wokalnej. — Prawie równą Klasg na scenie do dnia dzisiejszego. W całkowicie 
śpiewacką przedstawiała pami Ebe Stignani, włoskim duchu tej muzyki przebija się tader- 
która wykonała partję Laury. Najgłościejsza cja dalszego rozwijania czynników stylu ver- 
dzisiaj mezzosopranistka włoska zachwyca diowskiego (z epoki, której wyrazem była „Sł- 
górnemi tonami swojemi w podobny sposób, ła przeznaczenia”, „Don Carlos“ i. Aida") nie- 
jak pani Cigna regestrem piersiowym. Duet poparta jednak tą bezpośredniością inwencji, 


Giocondy i Laury w akcie drugim i dwie sce- aka zawsze cechowała genjalnego twórzę Trn 


[8 lat wiezienia i pozbaw. praw przez 10 lat. 
Rozprawę przeciw  Michalowi  Mirkowi 
;Chaskielowi Zanderowi umorzono: 


| Deutschowi 
CEZ, 


W czasie ogiaszinia wyroku sala wypełuio- 


1 
"na byla publicznością żydowską. 
Trybunałowi przewodniczył s. s o. dr. Kru- 


110 lat esk. Roman Śliwa dosiat 12 łat więzie- piński, wotowali: dr, Traczewski i Janicki, o- 


i 
eni prokurator dr. Szypuła. 
——C0) 


i pikanierją 


Najweselsza komedja świata. 
Główną rolę gra nowa gwiazda, 
urocza  węgierka - bożyszcze 


René Lefebvre 


muzyka węgierska ! 
«5 
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Najpiękniej- 
sza, najwe- 


1915. W niedzielę i święta o godzinie 3-ciej 


wy. który dziennie wydaje przeszło 1.150 obia 
dów dla najbiedniejszych, — Powtóre zakupić 


zysk nieuczciwych żebraków. Bloczki te mo- 
żna nubyć w firmach: Freege, Truszkowski 
Czaplickhi (ul. Szewska) — Księgarnie: Krzy- 
żanowski — Gebethner — Jagiellońska. 
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Odezyty. 


„Jedno ze źródeł zła i powszechnej prze- 
stępczości”, Na ten temat mówić będzie literat 
i publicysta Kaz. Kalinowski w środe o godz. 
6-iej w sali wykładowej Domu Katolickiego. 
Wstęp bezpłatny, v 

W cyklu wykładów z dziedziny religji dła 
inteligencji, prof. U. J. ks. dr. Wł. Grzelak wy- 
głosi*w ezwartek 15 bm. odczyt na temat: ..Hi- 
storyczna uzasadnienie autorytetu w katolicyź- 
mie”, Początek o godz. 18-ej w niebieskiej sali 
Domu Katolickiego. 


1 TE O O AA A M 


jodczyt dr. Hansa Immerwahra z Wrocławia. 


jakie 41 p.). 


[Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu" 


Na szpital 00. Boniiratrów: Zofja Szukie- 
wiczowa i Marja Wąsowiczówna zamiast kwia- 
tów na trumnę śp. dra Michała Hładija zł 15. 

pk NEE, 


Bezrobotni w świetle pamiętników 


W sali Katol. Domu Akademickiego odbył 
się przed kilku dniami wieczór poświecony za- 
gadnieniu bezrobocia. Dr. Karol Ludwik Ko- 
niński wygłosił obszerny referat „Bezrobotni 
w świetle własnych pamiętników”. 7 cbfitego 
materjału. jaki stanowia ogłoszone drukiem 
odpowiedzi kilkuset ludzi, prelegent umiał wy 


brać rzeczy najciekawsze. najwięcej Światła 
rzucające na tragedję pozbawionych pracy. 


Mowca przedstawił. z czego żyją bezrobotni, 
jak się odnoszą do bogaczy. co myślą o obet- 
nym „ustroju, jakie kryzysy psychiczne prze- 
żywaja. 

Pamiętniki te wywarły na licznie zebra- 
nych słuchaczach ogromne wrażenie. Aczkol- 
wiek każdy codziennie styka sie z bezrobotny- 


i 
Teszta. 0- 
wydali werdykt. a przewodniczący Trybunału. |skarżenych została uniewnniona. zaś Lelbowi 
wyżioczony zostanie osobny pro- 
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„Moderne Probleme in Platons Timaios“ — pozytorskiej 


ny w aktach następnych, w których obie ar- badura”. Libretto „Giocondy”* napisał 'Pou-| mi, to jednak mało kto odczuwa ich rozpacz 
tystki mają do wypelnienia dominujące zada- chielliemu Arrigo Boito, który pod tytułem «-|; nędzę. Dedać trzeba. że niektóre pamiętniki 


nie, wywołały hezgraniczny zachwyt sluchaczy, | 
którzy znajdowali się w teatrze medjolańszim, 
jak i tych. którzy nie mogli dwom wielkim ar- 
tystkom wyrazić swojego podziwu. Fernaudc, 
Autori — jako Alvise Badoero, Bruna Castag-, 
na — jako matka Giocondy i Carlo Galeffi — 
jako Barnaba tworzyli razem z poprzednio 
wymienionymi zespół nieporównany. Kierował 
nim Antonino Votto. W rytmie tego przedsta. 
wienia. w subtelnościach dynamiki orkiestry, 
w podatności przystosowywania jej do każde-, 
go przypadkowego przyśpieszenia tempa we 
trazach śpiewu i w uwypuklaniu każdego, na- 
wet najdrobniejszego motywu w orkios!*z<. 
mającego znaczenie ekspresyjne, wyczuwajo 
doskonale porywający wszystkich temperament 
dyrygencki, rękę, posiadającą w mistrzowskim 
stopniu arkana sztuki kapelmistrzowskiej. 


krył nazwisko swoje w śnagramie Tobia Gor- 
rio, Libretto to przerobił Boito (autor dwóch 
ostatnich przez Verdiego skomponowanych 1i 
hrett) z tragedji Victora Hugo p. t. Angelo 
Malipieri, wystawionej w Paryżu w r. 1887 
Transmisja przedstawienia _ medjolańsk cgn 
na rozgłośnie polskie wypadła znakomicie, 2 
małym tylko uszczerbkiem początku ostatniego 
aktu, który gdzieś na linji po drodze do Pol- 
ski spadł z drutu telegraficznego. Doskonale 
musi być rozstawienie mikrofonów na sceniu i 
nad orkiestrą w Scali, skoro bez wzgledu na 
sytuacje sceniczne calą operę słyszy się tak 
plastycznie. Jedynie sufler dorzuca niepotrzeb- 
nie swoje trzy grosze do całości, która bez 
jego interweneji może się obejść. przynajmniej 
w odbiorze radjowym. 
ZDZISŁAW JACHIMECKI. 


pisane były przez Indzi utalentowanych. 

Prelegent dodał od siebie szereg uwag. 
przepojonych gorąca troską o rozwiązanie te- 
go wielkiego problemu. jakim jest przebudowa 
dzisiejszego -ustroju gospodarczo-spolecznego. 
Burzliwe oklaski nagrodzily referat, wygłoszo- 
ny ze swadą. 

W dyskusji. która Sie 
pod przewodnictwem dr. M. Bilka. zabrał głos 
najpierw ks. dr. Machay podkreślające. że w 
,stosunku do kwestji społecznej katolicy mu- 
szą stanąć na gruncie zasady Sprawiedliwości. 
8 nie miłosierdzia i że przebudowa ustrejn ka- 
pitalistycznego jest konieczną i pilną. Dalej 
przemawiał red. Śopicki, następnie z młodzie- 
ży pp. Wł. Magiera i A. Walasik, dorzneając 
szereg interesujących uwag i spostrzeżeń. 
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następnie toczyła. 


Br. 1 


z dawnego Frafiora. 


| przyeinanie klocków. 


Ze wspomnień Amżrożego Grabowskiego. 

„W Krakowie trwa oddawna zwrczuj i cią. 
gle się utrzymuje, że w dniu Popielca chlopcy 
liczni biegają i wieszają na szpilce z tyłu ży- 
dom, wieśniaczkom, siużącym, kawałki drze- 
wa, keści, skorupy jaj itp. Niekiedy z domów 
nmyślnie wyprawiaja po jaki sprawunek na 
miasto takiego, komu klocek  przywieszono. 
Ten. nie nie wiedząc o zdradzie, idzie przez 
ulice, a za nim wszyscy się śmieją. Tul prosty 
mówi, iż to wieszanie klocka jest za kare te- 
rm. kto się w mięsopust nie ożenił, lub tej, co 
zamąż nie poszła. 

Przed łaty może 4-na (okolo r. 1539) jesz. 
cze spotkałem ma Zwierzyńcu chmare chlop- 
ców uliczników, etaczajacych babe ciągnącą 
kiac, Było to we wstępną środe: wyrostek spo 
ty. przebrany za babę. niósł na plecach kosz. 
a w nim siedział ze słomy zrobiony chlop w 
podariej masce. baba zaś ta miała do pasa 
przywiązany Spory klocek drzewa, kióry wlo- 
|kła za sobą. na powrozie, a otaczała ją czere- 
| da chłopeów próżniaków i z krzykami ją pro- 
| wadziła, Nie wiem, do czego zmierza! ten zwy 
jezaj. i raz tylko jeden to widziałem (n). 
—00— 
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Z sali koncertowej. 
Pinaiści: Beveridge Webster i Edward 

Steuerman 

Doskonały pianista amerykańskiego pocho- 
idzenia, uczeń profesora Philippen w Monscr- 
jwatorjum paryskiem, Bereridge Webster zd: 
(był sympatję i uznanie słuchaczy ot samego 


afe 
SA 


i 
|początku swojego koncertu w Salt Bolońskie- 
æo. Oprócz znakomitej techniki, która uwilo- 
| ezniła się już w sonacie op. 31. nr. 3 Beetho- 
pea obok pięknego talentu muzycznego. któ- 
iry wyraził się w interpretacji Famtazji Seri- 
imanna w szczerej poetyczności ujęcia zachwy- 
cającego dzieła, posiada Webster najcenniej- 
szy atut do zwycięskiego  przeproradzeria 
rozgrywki swojej partji koncertowej z publi- 
cznością, mianowicie młodość, która nadaje 
świeżość barw jego uderzeniu, grę jego DASp- 
ca polotem i ciepłem. W świetnie wykonanych 
sześciu etudach Chopina i roziskrzonym walen 
Mefista Liszta zabłysła dojrzałość wiriuozow-' 
ska Webstera w pełnem Świetle. 

Edward Steuerman wnosi na eswadę czya- 
niki innej kategorji. Sam program jego nie- 
dzielnego koncertu był dowodem prawie wy- 
jatkowych — na terenie dzisiejszego wirtno- 
zostwa — aspiracyj. Sonata B-dur op. 106 
Beethovena. słynna  Hammerklavier-Sonate. 
wystarczyłaby za wykładnik tego, w jakiej 
płaszczyźnie pragnie Steuerman spotka się z 
zainteresowaniem słuchacza. Poprzedziła ją 
zaś Fantazja C-dur Mozarta i cztery "preludi: 
chorałowe Bacha. Gigantyczny twór woli kom- 
i intelektu, wzniesiony na anti- 
pianistycznych przestworzach prawie odmaterja 
lizowanej wyohraźni konstrukcyjnej. dzieło sto- 
jące już na samych krańcach  muzyczności. 
przechodzącej w sferę pozamuzycznych warta- 
ści — jest sonata ta ostatecznym probierzem 
wytrzymałości fizycznej i pamięciowej wyko- 
nawcy. Sam, choćby największy respekt. jaki 
w słuchaczu wywołuje wykonanie tej sonatv, 
nie jest jeszcze dostateczną nagroda dla ar- 
tystv, ponoszącego trud przygotowania kom- 
pozycji, w której Beethoven nie liczył się ani 
z wirtuozem, ani nawet ze sluchaczem. Ale Ed- 
ward Stenerman nie poprzestał na tej sonacie 
w koncercie n'edzielnym. Po krótkim ojpo- 
czynku. jaki dla artysty stanowiły Tntermezza 
op. 117 Brahmsa, zabrał się do wykonania 
Symfonji kameralnej op. 9 Arnolda Schónberga. 
Kompozycję tę. napisaną na 15 instrumentów 
solowych przerobił Steuermann na fortepian. 
Utwór głośnego nowatora wiedeńskiego pow- 
stał przed 28 laty, ale i dzisiaj jeszcze przed- 
stawia sie jako dzielo nałeżące do rodzaju mu- 
zyki eksperymentalnej. W oryginalnym swoim 
kształcie może Syvmfonja kameralna wpwaly- 
wać nadłor frapujace wrażenia dźwiekcwo-kóo- 
lorystyczne, jest bowiem kwintesencją najwyż- 
szego wyrafinowania w ustosunkowaniu uży- 
tych w niej instrumentów. Ale w wyciacu farte 
pianowym harokowość jej konstrukcji i orjsn- 
talne przeładowanie ozdobami wszel: 


RIEGO To- 
dzaju, wywołuje męczący przesyt. Pa natehnio- 
nym sckstecie „Die verkiarte Nacht”, po wy- 
niosłym kwartecie d-moll, po cudownęch Gar- 
re-Lieder” — mózgowe koncepcje muzyczne 
Schónberga zawarte w kamerainej-swnfonji nie 
robiły nigdy i nie bedą nigdy robić dadatn'e- 
go wrażenia na słuchaczach, Tak jak lagaryt 
my nie mogą być uważane za równoznaczne z 
Ipoczją, tak też czysty konstruktywizm w mmn- 
|zyce. nawet pomimo oszałamiającego bogactwa 
„motywiki, harmonij i inowaevj melodweznych, 
pie zastąpi sam przez sie wypłrwu prawdzi- 
wej jnwencji, kfóra sama jedna wystarcza do 
tworzenia wieczystych arcydzieł. Wykonanie 


tej piekielnie trudnej — pod każdym wzgle- 
dem — muzyki stanowi swojego rodzaju Te- 


kord. Steuermam. który należy do najpłonniej- 
szych wyznawców SchOnberga, ma rekordów 
takieh sporo po za sobą. Z, J. 


‘Puce tospedercze|Sefeśramy. 


glełdowe ceny zboża. Pielgrzymce do Rzymu nie udzielono 


>: Ma plełdzie zbożowej w Krakowie notowa- za dą paszportu. 

To we wtorek 13 bm. następujące ceny: Warszawa, 13. 2. (Telef. wl. Rada Cen- 
+ Pszenica dworska czerw. stand. 22.25-..|tralna Zwiazkn Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia 
82,50; biała stand. 21.75—22; targowa stand.| Św. Wincentego a Paulo ogłasza, że wszyst- 
81.25 do 21. 50; żyto dworskie stand. 14.40 do |kie osoby, które zgłosiły swój udział w piel- 
14.50; targowe stand. 14.25—14,40; owies dwor | grzymce do Rzymu na święte Zjednoczenia 
ski stand 12—12.50; targowy stand. 11.40. |Pań Miłosierdzia nie będą mogły podjąć piel- 
11.65; jęczmień dworski 14.50—16.50; targowy grzymki, gdyż pielgrzymka nie odbędzie się 
14—14.25; kukurudza krajowa 21—292; proso |z powodu nieuwzględnienia przez Min. Spraw 
19—20: groch Wiktorja poznański 29—32:| Wewn. prośby o ulgowy paszport zbiorowy. 
zwykły jadalny 25—27; polny pastewn 20— 

aea 1550.16, Taola outzopa, Liai Rodzice nie maia pieniędzy 
(Jasiek) 46—50: biała 27—28: klockowa 28— na opłatę czesnego. 

29; długa 28—29; Wachtel 22—24; bobik pa- Krytyczna sytuacja szkół prywatnych. 
stewny 18.50—13.75; wyka ciemna 14—15: sza- Warszawa, 13. 2. (Telef. wł). Prywatne 
ra 13—14: łubin żółty 10.15—10.40: niebieski | gimnazja w Warszawie znalazły się w bardzo 
9.25—9.50; makuchy rzepakowe 14—15; lniane | ciężkiej sytuacji, skutkiem  pogarszającej się 
18.50—19: soja śrót 46 proc. 23—24: 35 proć | wypłacalności rodziców przy uiszczaniu czesne 
słonecz. śrót extrahowany mielony 16.50—17; | go. W wielu szkołach prywatnych nie zapłaco- 
siano słodkie 7—7.50: średnie 6—6.50: kwaśne jno czesnego za pierwsze półcocze. Dyrekcje 


4.50—5; koniczyna pastewna 7.50—8.50: słoma | szkół zamieniane są na spółdzielnie z udziałem 
długa 3.25—3.50: mierzwa luz. 3—3.25: praso- | personalu nauczycielskiego. 
ROR ióiyczygzczony” od W 404 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH. 


50; mak niebieski z workiem 48—50; kminek 
krajowy czyszczony 165—175: koniczyna na- Warszawa. (PAT.). Według danych staty- 


sienna czerw. atest, 193% r. 230—241: surowa |stycznych. liczba bezrobotnych, zarejestrowa- 
czerwona 1933 r, 150—160; esparseta 7 worka- PY ch w dniu 10 b. m, wynosiła na terenie ca-; 
mi 11—18: mąka pszenna okr. Krak. grysik łego państwa 404.029, co stanowi w porówna- 
pszenny 41—42; grysikowa 38—38.50: 45 proe. niu z tygodniem ubiegłym wzrost hezrobocia 


37—38: 60 proc. poznańska 31.50—32.50: mąka j0 2.127 osób. 

żytnia okr Krak, I gat. 0—65 proc. 23.50— LOKOMOTYWY DLA ŁOTWY. 

28.75; po 50 proc. II gat. sitkowa 17—17.50: Fabryka w Chrzanowie przystąpiła do wy- 
razowa 18—18.50; po 65 proc. poślednia 18— | konywania zamówień dla kolei łotewskich. 
18.50; mąka żytnia okr. Poznań, I gat. 0—65| Wartość zamówionych lokomotyw wynosi oko- 
proc. 28.75 do 24: graham pszenny 59 do 40; | jg pół miljona zł. Ponadto koleje łotewskie za- 
otręby żytnie 9.25—9.50: pszenne 9.15—9.90; | mówiły 15.000 ton szyn i 2.000 ton akcesorjów 
mąka czerwona z workiem 12—12.50; pęcak | kolejowych dla budowy nawierzchni. Wartość 
fabryczny z workiem 23—24; chłopski bez wor] tej transakcji wynosi około 4 i pół miljona zł. 
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Stadio. 
Szept piramid przez radio: 


Zwycięski pochód  radja 
dawno granice Europy. Coraz częściej słyszy 
się o stacjach w krajach egzotycznych, znanych 
nam tylko ze znazków pocztowych lub litera- 
tury podróżniczej, Możnaby powiedzieć obra- 
zowo, że kraje te po długotrwałem milczeniu 
odzyskały nagle mowę w towarzystwie naro- 
dów i zaczynają, energicznie domagać się. aby 
słuchano ich głosu i ich muzyki. 

W połowie stycznia b. r. rozpoczęła dzia- 
łalność silna, bo 20 kilowatowa stacja w Kai- 
rze. Zbudowana przez egipskie towarzystwo 
Marconi'ego jest ona wyrazem najnowszej tech 
niki w tej dziedzinie. Równocześnie z urucho- 
mieniem tej stacji zaprzestały swej działalno- 
ści dotychczasowe małe prywatne stacyjki. 
Dyrekcja nowej stacji, znajdującej się pad sil- 
nemi wpływami rządu, składa się z trzech za- 
stępców króla Fuada i dwu członków towa- 
rzystwa radjofonioznego, Głos stacji egipskiej 

w eterze będzie dla wielu radjosluchaczy praw- 
|daiwą sensacją. Można sobie już dziś wyobra- 
zić ilo niecodziennych wrażeń może dać euro- 
pejskim słuchaczom n. p. transmisja oryginal- 
nej muzyki z pod piramid lub reportaż z z'o- 
|botika któregoś faraona, 


O ile jednak łatwo jest wybudować nawet |? 


w Egipcie stacje radjową, o tyle trudno jest * 
ustalić dla niej program, któryby zadowolił P 
różnorodne gusty i upodobania tej mieszaniny 
ras j narodów, jaką odznaczają się wogóle 
kraje Wschodu, a Egipt w szczególności. Na 
pierwszy rzut oka wydaje się że będzie to ty- 
powa stacja dwujczyczna, angielsko-eginska. 
Stosunki są jednak bardziej skomplikowane. 
Oczywiście, — dominują Anglicy. Ale ileż róż- 
nych rzeczy kryje sie pod pojęciem Anglika w 
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znaczone nietylko dia Niemców, osiedTOR Gg 
w tych częściach świata, ale również i dła in- 
nych narodowości. Posiadaja one charakter 


przekroczył już wybitnie propagandowy i są nadawane —- 


oprócz niemieckiego ~w językach angielskim, 
francuskim, hiszpańskim i w językach egzo- 
tycmych. 


RADJOFONJA DUŃSKA W NOWYM 
GMACHU. 

Rada Naczelna Duńskiego Towarzystwa 
Radjofonicznego, zwróciła się do Ministra Ro- 
bót Publicznych z propozycją zezwołenia na 
budowę nowego wielkiego gmachu dla pe. 
'mieszczenia zarządu radjostacji i nowych stu- 
djów, dla których część gmachu udzielona. 


(przez Królewski Teatr w Kopenbadze i „gmach 


sąsiedni, zajęty przez radjostację, dziś już nie 
wystarcza, Minister wyznaczył specjalną komi- 
sje ekspertów, do której wchodzi również przed 
stawiciel Broadcastingu Brytyjskiego. Warte 
przypomnieć, że w Danji 12 proc. ludności, te 
słuchacze radjowi — abonenci stacyj radjo- 
wych duńskich, 


Programy stacy' radjowych 
Czwartek, 15 lutego 1934. 


Kraków, (304.3 m.) G.: 7.00 Audycja pa- 
ranna; 11.35 Program na dz. bież.; 11.40 Prze- 
gląd Prasy; 11.50 Wiadomości bież.; 11.57 Sy- 
grał czasu, hejnał; 12.05 Muzyka Gperetko+Ga" 2 
płyt i wiadom. meteorol; 12.35 Transmisja z 
Warsz.; 16.55 Płyty; 17.20 Pogadanka „Odzns” 
ka za sprawność P. Z. N/; 17.30 Słuchowisko 
z Warsz; 19.00 Program na dz. nast., 19.05 
„Skrzynka, pocztowa!; 19.20 Rozmaitości; 19.25 
Odczyt z Wars; 19.40 Kom. śniegowy ze Lwś 
wa; 19.43 Wiadom. sport. lokalne; 19.47 Tran- 
smisje z Warsz. W przerwie koncertu feleton 
p. t. „Mistrzostwa polskie w Zakopanem”. 


ka 19—19.50; 
4 workiem 23.50—324.50; chłopska bez worka 
19.50—20; kasza jaglana fabryczna 33—34; 
chłopska 30—31: tatarczana cała 44 do 46; ła- 
mana 41—43 zl. 

Tendencja spokojna — dowozy średnie. 


Polar 5'36 — 5:42 zł. 


Kraków 13 luty. Giełda: 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 57.40, 4 proc. pożyczka dolarowa 
52.50. dolar 5.36--5.42. Londyn 20 —21.308 
Szwajcarja 171.25—172, Berlin 209.50—210. 


siekanka jęczmienna fabryczna| ZŁAGODZENIE RYGORÓW W SPRAWIE 


GODZIN HANDLU. 

Warszawa, 18. 2. (Telef. wł.). Prowincjonal 
ne organizacje drobnych kupców nadesłały me 
morjał do Min. Przemysłu i Handlu w sprawie 
konieczności złagodzenia przepisów o godzi- 
nach handlu. | 

KUPIEC ARESZTOWANY ZA PRZEMYT. 

Warszawa, 13. 2. (Telef. wł). Z nakazu 
władz sądowo-śledczych przewieziono dn. wię- 
zienia na Pawiaku znanego kupca stołecznego 


W obrotach bankowych kurs dolara gotów-| Michała Wachsinana, aresztowanego na tle 
kowego utrzymał się bez zmian. jedynie czeki| przemytu z Niemiec konfekcji damskiej ; mo- 


na Nowy Jork były słabsze. Zaznaczył się 
silny brak gotówki dolarowej, za którą banki 
placity po 5.34 zł. a sprzedawały po 5.42 zł. 
Bank Polski płacił 5.35 zł. Kurs franka francu- 
skiego wynosił: gotówka 34.84—34195, dewizy 
na Paryż 34.90—35. Korona czeska efektywna 
w płaceniu 20 zł. za 100 kor. cz. Taofiarowa- 
nie waluty czeskiej bardzo duże: okazuje się. 
że koron czeskich jest w obrotach w Krako- 


deli. 
= Tyrawa 


Akceptant bonów Stawiskiepo 
aresztowany. 

Warszawa, 13. 2. (Telef. wl). Z Paryża do- 
noszą: W Bayonne aresztowano dyrektora 
Guebina z Tow. Ubezpiecz. „Confiance“, który 
akceptował swego czasu wszystkie bony, wy- 


wie na miljony. Banki notowały jej kurs w stawione przez Stawiskiego. Deputowany Bon- 


sprzedaży po 22 zł. za 100 koron. Marka nje- 
miecka nieco słabsza 208—209 zł. za 100 mk.. 
słabszy był również nieco szyling austrjacki: 
97.50—98.50 zł. za 100 szył. 


Pierwszorzędny 


Zakład Pogrzebowy 
„AETERNITAS” 


Kraków, ul. Mikołajska 14. 
TELEFON 110-47. 
abecnie emeryt. asesora Woj. krakowskiego 


KAROLA WAGI 


urządza pogrzeby, przeprowadza 
A AAEE O EE > 
ekshumacje i wywozy zwłok 


na dogodnych warunkach. 


KINOTE ATR 
DZWIEKOWY 
a A 99 


©lśni I 


W głownych. 


rolach ZU: 


Fay Wray 


Cuda nowoczesnej techniki ekranowej. 


Trzy wyświelłenia w dnie powszednie o godz. 
o gedzinie > popołudniu. — Zniżki dla P. 


Znakomity twór techniki, prześcigający wszystko dotąd widziane! — Największa rewelacja 
światowych ekranów. — Potężny wysiłek, który kosztował miljony, stworzony dla miljonów 
widzów. — Emocjonuiące losy wyrafinowanego zbrodniarza i największego oszusta XX. wieku. ` 


zachwyci! 


zaan» bohaterka z obra- 
KING -- KONGi 


Sceny na dnie morza xdjęłe w barwach naturalnych: 
Film na który czekał rały Świał! 


Atademików (za legit.) i uczniów szkół średnici: 
(w muadurkach) przy kasie. — Nowe iegitymacje (w eein uzyskania zniżek na cały rak 1934) 
wydaje wieczorem kasą biletowa. Przez pierwsze 1 dni wszelkie zniżki i karty. wolne nieważne. 


naure, po przesłuchaniu, został aresztowany. 

Pogłoski jakoby prezydent Francji Lebrun 
miał ustąpić rzekomo skutkiem złego stanu 
zdrowia, mie sprawdzają się. Prezydent czuje 
sie jak najlepiej i pracuje normalnie. 


Bunt w więzieniu amerykańskiem. 


Londyn. (PAT). Z N. Jorku donoszb: W 
miejscowości Wałła-Walla, gdzie mieści się 
największe więzienie karne stanu waszyngtoń- 
skiego wybuchł bunt więźniów. Po wspólnie 
spożytym obiedzie więżniowie dobyli nagle no- 
ży ì innych przedmiotów, przemyconych do 
więzienia i rzucili się na dozorców, zabijając 
jednego i raniąc ciężko dwu innych. Obezwład- 
niwszy dozorców więźniowie pobiegli do bra- 
my więzienia, tam jednak zostali zasypani gra- 
dem kul z karabinu maszynowego, umieszczo- 
nego w wieży. 6 więźniów zostało zabitych, 12 
cieżko rannych, reszta w popłochu cofnęła się 
z powrotem do więzienia. poddając się spro- 
wadzonej policji. 


DOM KATGLIEKI 


S W I iż tm 


Oczarulje! 


ZŁOTA| 


Ralf Bellamy 


B, 719 wieczór, a w niedziele i Święta także 


Łwów, (377.4 m.) G.: 9.45 Nabożeństwo z 
cerkwi wołoskiej we Lwowie; 16.40 Skrzynka, 
ludzie nie tylko o różnych stopniach wykształ |dla dzieci 17.20 „Nie znoszę kobiet"; 19.03 
cenia, alo i o różnych przyzwyczajeniach kul-|» Wernyhora i jego wróżby na tle podań ln. 
turalnych. Oprócz Anglików mieszkają w E- dowych". 

gipcie i będą radjosłachaczami, których przy Warszawa, (1415 m.) G.: 7.00 Sygnał eza- 
układaniu programu nie można pominąć, rów-|su i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“: 705 
nież inni Europejczycy: Francuzi, Grecy, Wło- | Gimnastyka; 7.20 Muzyka z płyt; 7.35 Dzisn- 
si, Niemcy, Holenderczycy, Bułgarzy, Belgowie, |nik por.; 7.40 D. c. muzyki z płyt; 7.55 Chwiika 
Hiszpanie, Portugalczycy, Duńczycy i Jugosło- gospodarstwa domowego; 8.00 Program na dz. 
wianie. Gdy się do tego doda jeszcze konie- bież.; 11.40 Przegląd Prasy; 11.50 Repertuar 
ezność organizowania. propagandowych atdycyj teatrów; 11.57 Sygnał czasu. Hejnał; 12.05 Mu- 
dla zagranicy — cała trudność zadania i wszy-|zyka operetkowa (płyty); 1230 Wiadom. me- 


Egipcie. Zaliczają się do nich przecież i rdzen- 
ni Anglicy, i hindusi i maltańczycy, a więc 


stkie kłopoty programowe radja egipskiego 
staną się jasne. 

Najbardziej jednak zapewne chodzić będzie 
o zadowolenie krajowych słuchaczy, Rząd e- 
gipski spodziewa się, że przy pomocy radjofo- 
nji uda mu się zniwelować różnice między 
„młodym a „starym” Egiptem, czyli między 
zwolennikami reform a konserwatystami Ró- 
wnież i Anglja myśli delikatnie propagować w, 
społeczeństwie egipskiem swe postulaty poli- 
tyczne przy pomocy radja. co znalazło już 
swój wyraz w ogromnem poparciu materjal-, 
nem dla nowej stacji. 


teorol.; 12.85 XV-ty koncert szkolny z Fifti. 
Warsz.; 14.00 Dziennik południowy; 15.25 Wia- 
domości o eksporcie polskim; 15.380 Wiadom. 
gospodarcze; 15.40 Koncert: 1640  Ddezyt 
„Zdobycze prawne kobiet"; 16.55 „Z nowocze- 
snej muzyki hiszpańskiej”; 17.20 „Nowiny rot 
nieze“; 17.80 Słuchowisko RAPA w Szwał: 
carji“; 19.05 Rozmaitości; 19.25 Odczyt aktual- 
ny; 19. 40 Komunik. ia 19.43 Wisdom 
sport.; 19.47 Dziemnik wiecz.; 20.00 Myśli wy- 
Wane”; 20.02 Koncert; 21.00 „Skrzynka pow- 
towa. techniczna”: 21.15 Dalszy ciąg koncer- 
|tu; 22.00 Płyty; 22.30 Muzyka tan.; 23.00 Wia- 


Trudno w tej chwili przewidzieć, jak radjo dom. meteorol. i kom. policyjny; 28.05 mr 
egipskie wybrnie z tych wszystkich kłopotów. |muzyki tanecznej. 


Najwięcej jednak chyba będzie miało ze swy- 
mi różnorasowymi obywatelami. Czy można 
bowiem zadowolić równocześnie beduinów, ara- 
bów, armeńczyków, berberów, egipcjan, ży” 
dów, sudańczyków, syryjczyków, turków i in- 
nych mieszkańców życiodajnej doliny Nilu? 
Wszyscy oni tak bardzo różnią się od siebie, 
że nawet muzykę mają odmienną. Minister- 
stwo kultury w Kairze posiada odrębny wy- 
dział, który nsiłuje zorjentować się w tej mie- 
szaninie melodyj i instrumentów. Na podsta- 
wie zainteresowania, jakie wzbudziły niektóre 
melodje ludowe tych ludów na kongresach 
muzycznych. przypuszczać należy, że i w ra- 
djo będą one podobać się przynajmniej jako 
egzotyczna ciekawostka. 


NIEMIECKA KRÓTKOFALÓWKA 
PROPAGANDOWA. 

Rząd hitlerowski rozbudował krótkofałową 
stację nadawczą w Zeesen pod Berlinem, któ- 
ra dotychczas nadawała audycje dla Ameryki 
Północnej, a obecnie może nadawać je rów- 
nież dla Ameryki Południowej, Afryki i kra- 
a jów Dalekiego Wschodu. Audycje te są prze- 


Katowice, (395.8 m.) G.: 17.15 „Pojęcia i 
sens reżyserji teatralnej"; 19.10 Feljeton sport; 


Polską Pielgrzymka Narodowa 
do 


LIEMI SWIĘTEJ 


na zakończenie Roku Święliego 


połączona ze zwiedzaniem Egiptu, Aten 
i Konstantynopola pod kierownictwem 


Ks. Prałata Marchewki. 
20. MM.—17. IV. Cena zł. 1.190. — 


Informacje i zapisy 
Wagons-Lits // Gook, Warszawa, 


Krakowskie - Przedmieście 42/44. 
Kraków, Sławkowska 12. 


f Treść układu hand, 


W dniu 10 b. m. została podpisana — jak 
donosiliśmy — umowa handlowa z Czechosło- 
wacją. Wejdzie ona w życie z dniem 1 marca 
b. r. Traktat reguluje całokształt stosunków 
między Polską a Czechosłowacją. Zawiera sze- 
reg zniżek celnych dla artykułów interesują- 
jcych obie strony. Oprócz wiaściwej konwencji 
zawarto również konwencję sanitarno-wetery- 
naryjną, oraz kilka porozumien dotyczacych 

i kwestii administracyjnych z wzajemnego obro 


sar 


7 Gzechosłowacją, 


tu, tranzytu i t p. Szczegóły umowy nie są 
dotychczas bliżej znane, to też trudno w ohec 
nej chwili skonfrontować je z postulatami, ja- 
kie wysunięte zostały na tle rokowań z Ove- 
chosłowacją przez polskie sfery gospodarcze. 
Postulaty te wychodziły 7z założenia, iż ustęjr 
stwa celne ze strony polskiej nie mogą iść tak 
daleko, by miały naruszać egzystencję i ro- 
zwój przemysłu krajowego polskiego. Delega- 
cja polska dążyła do uzyskania kontyngentów 


Nros 


Qk s 2 

Warszawa, 13). 2. Telef, wł), W kolach po 
litycznych. utrzymują. że V. B. rozpoczęna obe 
nië prace nad nową OGrdynacją wyhorczą i 
chce. bę hyła załalwioną w cialach usta- 
wcdawczych jeszcze przed ukończeniem obec- 


kompensacyjnych w zakresie eksportu trzody 
JSEUBSIn o Sin siragzkony Sy produktów naf- 
iewych iswęgla, Porezużuenie, :0o:do wszyst- 
kidkotych pozycyj winno było dojśćido skutku 
bez*rutuszenia  najżywotniejszych interesów 
prżemysht polskiego, jeżeli traktat ma mieć 
charakter trwaly i przynieść rzeczywiste korzy 
ści obu układającym się stronom, 


ma 


„GŁOS NARODU” z dnia 14-go lutego 1934 


ednomandatowe w nowel ordynacji Wyborczej 


nej sesji budżetowej. Fodobna do ordynacji 
wyborczej ma być wprowadzona zasada Okrę- 
gów jednomandatowych przy rówiy czesDem 
zmniejszeniu liczby posłów w porownaniu ze 
stanem obecnym. 


Warszawa 13.-2, (Telef. wł). Konwencja 
handlowa i nawigacyjna polsko-czechosłować- 
ka, podpisana. w dniu 10 b. m. w Pradze, skla 
da sią z 31 artykułów. Poruszone są w niej 
zarówno sprawy osiedleńcze jak i sprawy, 0- 
hrotu towarów, kolejowe, morskie, weleryna- 
ryjne. Konwencja posiada protokół końcowy, Logdyn. (PAT. Dzisiejszej ncey wszedł, w 
oraz załączono do niej konwencje weteryna-|życie w Anglii 20 proe. dodatek celny na to- 
ryjną. składająca się z 13 artykulów wraz z pro Wary francuskie, Wszelkie isiłowania porozu- 
tokgleni końcowym. Pożatem, do konweneji | Mienia spelzły na niezem. Fem samem wypo- 
A załączone dwie listy zniżek i fiksacyj tel. Wicdziany, zostal przez Francję traktat handio- 
nych, przyczem w liscie A Czechosłowacja u- WY Z Anglia który traci moe obowiązującą po 
dziela szeregu zniżek dla Polski na artykuly,” miesiącach. Tesli w ciągu tych ń, miesięcy 
rolnicze, oraz inne produkty, interesujące nasz 1a i Wielka Brytanja nie dojlą do poro- 


W 


1 


wywóz, a w liście B Polska udziela zn'żek na | 
czechosłowackie produkty przemysłowe. Kon- 
wencja podlega ratyfikacji i wchodzi w życie 
w 15 dni od wymiany dokumentów ratyfika- 
cyjnych, alu obie strony moga sie porozumieć 
co do weześniejszego wprowadzenia konwencji 
w życie. Termin wypowiedzenią konwencji wy 
nosi 3 miesiące, Jednocześnie z konwencją Za- 
warto między obn krajami układ kontyngento- 
wy. Konwencja obecna zastąpi konwencja z 
1925 r. i cztery późniejsze protokóły. z których 
najważniejszy pochodzi z 1028 r. Konwencja 
polsko-czechosiowaeka jest ósmym zkolei ukła 
dem, zawartym na tie nowych warunków, wy- 
tworzonych przez wejście w życie nowej pol- 
skiej taryfy celnej, 

Wobec informacyj o zamierzonem zdewa- 
luowaniu kerony czechosiowackiej o 20 proc, 
polskie stery przemysłowe są zaniepokcjone u- 
łatwieniami dla czeskiego importu. 


ma 


D.T. Buchowieństwu 
polecamy 


Dzieło X. Dr J. Kaczmerczyka 


prot. Uniw. Jag. 


„igła Jezusa Chrystina” 


podług czterech Ewangelij 
zawierające obfity materjał 


do Kazań pasyjnuch. 
Cena 6 zł. Cena 6 zł. 


| 

| 

Księgarnia Krakowska, 
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 

m o OWE R dake +e o. ONROJ 


Jo xumbkmnmieciu kroniGi 


Zgon ś. p. Adama Chmiela. 


We wtorek 13 bm. zmarł nagle zasłu- 
żony dyrektor Archiwum Aktów Dawnych 
m. Krakowa śp. Adam Chmiel, Wiadomość 
ia, klóra okrywa smutkiem świat naukowy 
Krakowa, jest tem bardziej bolesna, że | 
śmierć zabrała znakomitego uczonego w] 
trakcie rozpoczętych już, względnie bedą- 
cych na ukończeniu prac naukowych. Śp.| 
A. Chmiel był jak wiadomo niedawno od 
znaczony bonorowym (lektoratem Un. Jag., 
był członkiem korespondentem Pol. Akad. 
Umiejętności, członkiem Tow. Miłośników 
Miasta Krakowa, oraz od wielu lat zasłużo- 
nym dyrektorem Archiwum Aktów Daw- 
nych m, Krakowa, Obszema i głęboka jego 
praca nankowa i historyczna. wymaga 
osobnego, obszerniejszego omówienia. Ła- 
czył z nią zawsze głęboka religijność w ży- 
ciu, jako Sodalis Marianus a wiele zaleł 
serca, zjednały mu uznanie i szacunek, Jak 
wiadomo, przed kilku tygodniami śp. dyr. 
Chmiel został zwolniony ze stanowiska dy- 
rektora Archiwum Aktów Dawnych i prze 
niesiony w stan spoczynku. Nie przeżył roz 
laki z umiłowana placówką naukowa, z któ 
ra łączyła go praca wielu dziesiatków lat. 

Śp. Adam Chmiel przeżył lat 65. Po- 
grzeb odbędzie się we ezwartek 15 bm. 
o godzinie 10 rano z domu'żałoby przy ul. 
Jabłonowskich 28 do kościoła św, Anny. 
skąd po nabożeństwie żałobnem nastapi 
przewiezienie zwłok na cmentarz rako- 
wieki. 

Wielkie zebranie dystusyjne w sprawie 
parków narodowych. 

Akademickie Koło Przyrodników 
Jag. organizuje w najbliższy czwartek 15 u 
o godz. T wieczorem w sali Kopernika Un. Jag. 
wielkie zebranie dyskusyjne, poświecone spra- 
wie Parków Narodowych. W zebraniu tem we- 


Uniw. 


zmuienia. to md 12 maja powstanie stan bez- 
traktałowv. 


E 7 
Oópow edź rządu francuskiego. |; 

Paryż. (PAT. Po posiedzeniu rady gabine- 
towcj minister spraw zaypranicznych Barthoa 
złożył następująca deklarację o treści swej roz 
nowy z posiem austrjackia: Przeczytałem i 
wręczyłem posłowi austrjackiemu ~ odpowiedź 
francuską. na notę o dzialalności hideroweów, 
którą rza francuski przesłał rządoŃ: amgie)- 
skiemu. włoskiemu i franenskiemu. Odpowiedź 
ta została. zaaprobowana po polndnin przez Ta- 
de gabinetową. Rząd Ederamy ma zupełną ra- 
cję: Ma on absolutne prawo zwrócenia się do 
Rady Ligi Narodów. Nie naszą rzeczą jest ae 
danie faktów. przedstawionych przez Austrję, 
gdyż należy to do instancji genewskiej. 


s 


„austrjackiemu zapewnia — jak słychać 


ina celna między Francja i Anglia. 


TRAKTAT HANDLOWY ZOSTAL WYPOWIEDZIANY. 


W kołach francuskich wyrażane jest prze- 
konanie. iż rząd angielski rozmyślnie zainicjo- 
wal ten 8-micsięczny okres wzajemnego napię- 
cia i wojny ekonomicznej, aby nu tej drodze 
wywrzeć nacisk na Francję w zakresie spraw 
rozprojeniowych, © ile Francja ckaże uleglosć 
wobec nowych  propozycyj  rozhrojeniowycii 
Angiji, to rząd Wielkiej Brytanji będzie sklonu 
niejszy do usiępstw w zakresie stosunków han 
dlowych. 
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Sprawa Austrii w Lidze Nar. 


stanowisko Angiji i Włoch. 

Paryż, 'PAT). Kola polityczne z duże za- 
interesowaniem omawiają sprawe przekazania 
kwestji austrjackiej Radzie Ligi Narodów. No- 
ta wręczona przez ministra Barthou  posłowi 
— rząd 
sustrjacki, że Vrancja udzieli mu poparcia. Jak 
twierdzą, dobrze poinformowane kola politycz- 
ne rząd angielski równieź aprobuje w zasadzie 
zamiar kanclerza Dollfussa. Za to rząd włoski 
w przeciwieństwie do rządu francuskiego, któ- 
ry nie chce badać faktów. zawartych w dossier 
austrjackiem, podziela pogląd rządu austrjac- 
kiego na fakty, ale zachowuje dużą rezerwę | 
co do samej procedury. 


Żydzi z Austrji uciekają do Polski. 


Warszawa. 13. 2..(Telęf. wł). W. połatdnie 
nadszedł do stolicy pociąg z Wiednia. Zwróci- 
ło uwagę, że pociąg jest niezwykle przepełnio- 
ny, co należy tłumaczyć masową ucieczką Ży- 
dów z Austrji. 


szał : 
Rozwiązanie partii social-Jemokratycz. 

Berlin: (PAT). Niemieckie binra informacyj 
ne donosi z Wiednia: Uelrwalone 12 lutegd 
przez rząd związkowy rozporządzenie © rozwią 
zaniu partji socjal-demokratycznej jest oparte 
na wydanej w czasie wojny ustawie o pelno- 
mocnietwach z lipca 1917 r. W myśl rozporzą- 
dzenia zakazana została wszelka działalność 
partji soejal-demokratycznej, Tworzenie no- 
wych organizacyj jest objęte zakazem. Zakaza- 
no zostało również noszenie odznak partyj- 
nych. Przekraezanie zakazów karane hedzie 
grzywną do 2.000 szylingów, względnie arcsz- 
tem do 6 miesięcy. Rozporządzenie wchodzi w 
życie «niezwłocznie. 


Floridsdorf pod ogniem artylerii. 

Berlin. (PAT). Niemieckie biuro informa. 
cyjne donosi z Wiednia: O godz. 13-tej w dziel 
nicy robotniczej Ottakring eksplodował zbiornik 
z gazem świetlnym, trafiony pociskiem armat- 
nim. W tej samej dzielnicy wojsko ostrzeliwałi 
socjaliści z dachów domów, oraz z wieży dziel- 
nicowego ratusza. Oddziały wojskowe odpowie 
działy strzałami artylerji, W czasie zajmowania 
przez wojsko jednego z budynków miejskich, 
uszkodzonego pociskiem acmatnin. aresztowa 
no kilkudziesięciu zebranych Członków Schutz 
bundu. W dzielnicy Simmering oraz w pobliżu 
dworea wschodniego wojsko miało odnieść pe- 
wne sukcesy, natomiast w Floridsdorfie walki, 
wobec Oporu socjal-demokratów, przybrały na 
zaciętości. W ciągu południa kilka samolotów 
policyjnych krążyło nad Floridsdortem. W dziel 
niey tej aresztowano kilkuset członków Schutz 
bundu, którzy staną przed sądem doraźnym. 
Według prywatnych informącyj,„w czasie sztur 
mu na dom robotniczy w Otialriny. pio” 
na została żona posła socjał demokratycznego, j 
Sewera. 


ARESZTOWANIE DRA RENNERA. 
Wiedeń. (PAT.). Niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi z Wiednia, że oprócz burmistrza 
Wiednia dra Seitza, aresztowany został pre- 
zydent parlamentu austrjackiego dr. Renner, 
jeden ż przywódców austrjackiej partji socjal- 
demokratycznej. 
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żmie udział szereg wybitnych. znawców przeł- 
miotu, a w szczególności prof. Szater i Goetet. 
Zebranie to wywołało w sferach akademickich 
żywe zainteresowanie. 


LA » 
'.Już tviko-drobne starcia. 

Wiedeń. (PAT). Urzędowy komunikat z go- 
dziny 17-ej ogłasza następujące sprawozdanie 
o sytuacji, która zaczyna się wyjaśniać: 

W Wiedniu Dent Schłingerhof w 21 okręgu 
został obsadzony przez wojsko. W dzielnicy | 
Simmering i Favoriten miały miejsce tylko 
drobniejsze starcia. Ostrzeliwanie Floridsdorfu 
przez artylerję jest nadal w toku. W Linzu za- 
panował zupełny spokój, Miasto i okolica obsa 
dzona jest pzez wojsko. Partyzanci socjaldemo 
kratyczni uciekli z miasta. Do Steyer przyma- 
szerowała Heiimwehra pod dowództwem ks. 
Starhemberga. Heimwehra usuwa powoli z mia 
sta oddziały socjaldemokratów, W miejscowo- 
ści Kapfenberg posterunek Zandarmerji osaczo | 
ny wczoraj przez Schutzbund, został dzisiaj za- 
jety przez wojsko j Heimwehrę. 


| 
| 


l Nowy rząd czeski bez narodowych 
demokratów. 


Warszawa 13. 2. (Telef, wl). Z Pragi, w 
sprawie sytuacji w rządzie niema bliższych wia 
domości. Nie ulega kwestji, że narodowi demo 
kraci występują z rządu. Nowy gabinet, który 
za premjera będzie miał nadal Malypetra, bę- 
dzie zorganizowany hez udziału narodowej de- 
mokracji do czwartku i tego dnia stanie przed 
parlamentem. 


Paryż wrócił do normalnego trybu. 


Warszawa, 13. 2, (Telef. wl). W dniu dzi- 
siejszym Paryż miał wygląd normalny. Tram- 
waje i autobusy uruchomiono, jakkolwiek ob- 
sługa składa się jeszcze z ochotników. W cią- 
gu poniedziałku zginęła jedna osoba, dwie by- 
ły ciężej raniore, cztery lżej. Spalono kilkana- 
ście kiosków gazetowych. 


t naa_ 


Osirzeżenie! 
Mie dajcie się oszukiwac i 
nie pijcie bezwarłosciowego 
piwa po lej samej cenie co 
piwo znanych browarów.. 


R" RAA ET TOT ARTY WE 


Znamienny incydent 


na premjerze „Kupca Weneckiego" 

Warszawa, 13. 2. (Telef. wł), Na wczoraj- 
szej premjerze „Kupca weneckiego' Szekspira 
w Teatrze Polskim przy słowach Antonia, skie 
rowanych przeciwko Shylockowi i Żydom pu- 
bliczność reagowała burzliwymi oklaskami. 


Urzędnik nie może być używany 
do prywatnych usług szełowi, 

(Telef, wł). Z powodu 
wprowadzenia w życie nowej pragmatyki służ 
howej w  przedsiębiorstwach państwowych, 
zwrócono uwagę na przestrzeganie zakazu u- 
żywania przez przełożonych podiegłego in per 
senalu nawet za wynagrodzeniem do usług pry 
watnych osobistych. Zakaz ten dotyczy także 
czasu wolnego od służby. 


anrawa sądowa o weksle dalarowe. 

Warszawa 13. 2, (Telef. wł), Do Wydziału 
I-go Handlowego Sądu Okr. wplynelo powódz- 
two posiadaczy weksli dolarowych jasnego z 
banków stołecznych, opiewających na 50.000 
dolarów. Na weksłach przy słowie „dołary* br 
ło wyraźnie dodany przypisck  „efsktowne”. 
Skarga powoda utrzymuje jednakże. że wobec 
gwałtownego spadku dolara zastrzeżenie to nie 
może mieć zastosowania i damaga się przera- 
chowania po 8.90 zł. Sprawa będzie rozpatry- 
wana przez Wydział Handlowy w dniu 23 bm. 

TRĘDOWATY. 

Warszawa, 13. 2. (Telef. wł.). Wczoraj do- 
nieśliśmy, że do kliniki dermatologicznej Uniw. 
Warszawskiego zgłosił się młody Żyd z prośbą 
o poradę lekarską. Był to Lejżor Echauzer, bez 
robotny szofer. Lekarze podejrzewali, że cho- 
ruje on na trąd. W dniu dzisiejszym rano ba- 
dano go ponownie i utwierdzono sie w tem 
przekonaniu. Istnieją dane, że Echauzer naba- 
wil się trądu w Palestynie, skąd wrócił nie- 
dawno. 

WYCIECZKA INŻYNIERÓW SOWIECKICH. 

Warszawa 13. 2. (Telef, wI). W lecie przy 
będzie do Polski wycieczka inżymerów-górni- 
ków z Sowietów i zwiedzi kopalnie górnoślą- 
skie i zagłębia dąbrowskiego, oraz fabryki prze 
mysłu metalurgicznego. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 13. 2. (Telef. wl). Na giełdzie 
tendencja dla dewiz znacznie silniejsza, obro- 
ty dewizamt naogół zwiększone. 

Belgja 123.60. Gdańsk 172.00, Holumdja 
356.80. Kopenhaga 121.00, Londyn 27.00. No- 
wy Jork 5.36, Paryż 54.93, Szwajcarja 141.50, 
Sztokholm 139.70, Włochy 46.63. W obrotach 
prywatnych marka niemiecka 209.256. szylingi 


Warszawa 13. 2 


ar złoty 8.95, rubel złoty 4.69. Bank 
Polski płacił za dolary po 5.85. 

Na rynku akcyjnym tendencja bez zmian 
przy obrotach wiekszych. Bank Polski 86.00. 
Cukier 15,50, Węciel 13.50, Lilpop 11.30. Stara- 
chowice 10.50, Haberbusch 40.00. Dokonano 
transakcyj nienotowanemi akcjami modrzejow 
skiemi po 3.00, 

Dla papierów wartościowych tendencja słab 
sza przy większych obroteah papierami ziem- 
skiemi i m. Warszawy. Pożyczka hudowlana 
41.75. dolarowa 58.50, konwersyjna 57.15, ko- 
lejowa 54.75. 6 proc. dolarowa 66.00, 7 prac. 
stahilizacyjna 56.50, 8 proc. obliwacje B. G. K, 
93.00, 4 i pół proc. ziemskie 52.00. 7 proc, ziem 
skie dolarowe 42.43, 8 proc. Warszawy 54.18, 
4 i pół proe. obligacje Warszawy piątej emisji 
41.00. nienotowana inwestycyjna 109.00. dola: 
rowa 78.50. 7 proc. warszawskie 50.75, 6 proc. 
obligacje Warszawy 51.00, 5 proc, renta ziem. 
ska 57.25, 4 i pół proc. obligacje transzy frane. 
38.25, 5 proc. warszawskie 65.50. 


Od wtorku dnia 13 bm. w ki 


noteatrze „SZTUKA“ 


Rewelacyjny arcyfilm, wykonany przy pomocy sztaba agentów i agentek policyjnych całego świata 


Tancerki z 


Buenos Aires 


Sensacyjne widowisko. — Kina, teatry, kabarety, zgiełk tańca, zabaw, muzyki i śpiewu. — 
Dzieje lekkomyślnych, żądnych użycia lub niedoświadczonych dziewcząt, która szajka han- 
dlarzy żywym towarem wy*ozi do Puenos Aires. — W głównej roli chłuba Włoch, znako- 


mita artystka, zdumie- 
wająca ekspresją gry: 


Dita Pario 


i wiele innych. — 


Każdy człowiek powinien zo- 
baczyć ten potężny arcylilm. 


UWAGA: Sala dobrze ogrzana. Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele. 


JÓZEF BIRKENMAJER. 


LAWAIONEJ 


Kocourek opowiadał jakieś podanie o duszach 
ludzi zmarłych, co na takich właśnie spadających 
gwiazdach przelatują z czyśca do nieba. Nad jego 
opowiadaniami górowała jednak gromka pieśń chó- 


tunel. 


ralna. dobiegająca z wagom rosyjskiego; hyła to 
słynna pieśń o trodiadze zbiegłym z naistraszniej- 
szego miejsca meczarni — x osjiwionej katorgi 


w Akatuju: 


Święty Bajkalo, ty perto wśród mórz! 
Reczko omuli — okręcie wspaniały! 


z 


dnia. 14.g0 lutego 1934 


„GŁÓS5 NARODU” z 


Szedłem przez karcze — gdzie stromy był brzeg — 
w mule gpostrzegłem tam beczkę. 


Co się namyślać!... Toż sprzyja mi Bóg: 
Wół nawet przecie w tej arce przepłynie! 
Tchórz i na statku powali się z nóg. 
śmiałek i w beczce nie zginie! 


Ciasno omulom w tej beczce się gmieśc! 
Biedne omułe, choć tem się pocieszcie: 
ktoby z was życie w katordzo miał wieśw. 
sam wlazłby w beczkę nareszciet. 


Święty Bajkalo, tv perio wśród mórz: 
Kubrak dziurawy za żagie] mi służy! 
Hej Barguzinie. tot wodną mi wzburz! 
Wdali już słychać huk burzy! 
Może to bylo złudzenie, ale pomiędzy spiewaja- 
gymi słyszałem najwyrażniej ałes Fomina. „Jakoś mi 
się wydał mniej zachrypniety i przepity niż innemi 


Hej, Barguzinie? Ty fale mi wzburz! czasy. 

żwawo popłynie, kto śmiały! Blajda mobrzękiwał cicho w kącie strunami 
P 3 EI skrzypieť siłujac -hwrcić :lodjo piegni. 

Dingo — ach. — łańcuch hrzączący mnie gnłót. skrzypiec, usiłując pochwycić melodję pieśni 

gór akatujskich kopalnie dlawiłv!. A 

Kamrat dopomógł — dozorców jam zwiódł — XX. 

wolność dodała mi siły! 

4 A ad MROWISKO. 
Szyłka i Nerczyńsk nie straszne mi dziś — 
wórsey strażnicy mych dróg nie przecznli —- Nie wiem, co tam pomiędzy sobą radzili wodzo- 


w qdehrach nie napadł mnie niedźwiedź ni ryś 
anim nie zgiuął od kuli... 


W noe i w dzień jasny się wlokłem przez step 
zdała mijając i miasła i dworki. 

Baby po wioskach dawały mi chleb. 

chton nie żałował machorki. 


Rażno. sosnowych trzymając się kłód. 
nurt przepływałem na rzece głęhokiej: 


wie po naszem odejściu, w każdym razie stało się za- 
dość życzeniu plutonów jenieckich. Coprawda zawie- 
ziono nas na dzień jeden znów do Mysowej. gdzie 
mogliśmy się spodziewać załadowania na przygoto- 
wany właśnie do odjazdu lodołamacz „Angara“. je- 
dnakże przewidywania nie spełniły się wcale. Skoń- 
czyło się na tem, że łaziliśmy znów bezczynnie po 
przystani. ogłądając wszystko. co hyło godne widze- 


| 


j 
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mieniącym się kolorom i światłom bajkalskiego mo- 
tza, wdaliśmy się w gawędę z rybakami przerzuca- 
jacymi z łodzi do koszów złowione omule, poczem 
poszliśmy się kąpać wbok od przystani, gdzie węgier- 
ścy ezerwoni kawalerzyści pławili konie. Oddziałów 
kawaleryjskich stało tu dość dużo, także i artyleria 
nadciagnęła, z czego widać było, że bolszewicy myślą 
o dłuższem utrzymaniu frontu. 
F utrzymał się istotnie przez czas nieco dłuższy 
w dość jeszcze znacznej odległości przed MNysową. 
Bo) miejscowości Tanchoj na drzeką Śnieżną. Posła- 
mo i nas tam miezwłocznie do umacniania okopów 
strzeleckich. Ciąguęły się one w poprzek tom kole- 
jowego dość daleko od stacji. a opierały się z jednej 
strony o Bajkał, z drugiej zaś o wielkie trzęsawiska 
rozlane w glebi tajgi. nieprzebyte nietylko z powodu 
grząskości terenu i głębokości przysłoniętych szuwa- 
rami jeziorek, ale i z powodu wiecznych mgieł. które 
nie pozwalały rozejrzeć sie niekiedy nawet na bliska 
ndlegiość, 
Tak więc dziesięć przeszło dni spędziliśmy znowu 
w puszczy. Na noc tylko wracaliśmy do wagonów 
stojących na stacji; później. gdy praca nasza odbr- 
wała się w coraz to wiekszem oddaleniu od toru. 
coraz to głębiej w lesie. pociąg nasz podjeżdżał © 
zmroku pod same niemal okopy i zabierał nas na 
stację: parę razy wypadło nam nawet nocować w le- 


sie. W drobnych parowach. pod osłoną wielkich 
drzew rozniecaliśmy ogniska. gotowaliśmy herbatę 
i grzaliśmy konserwy, których dawano nam wielką 
obfitość. Podczas przerw w robocie gwarzyliśmy 


przy herbacie i przy papierosach. zazwyczaj skręco- 
nych ze starej „telegramkić i nabitych mocno machor- 


śmiało przez wodę puszczalem się whród. nia. 


górskie mijając potoki. 


Przy morskiej głębi zawahał się bieg — 
skąd tu wziąć łodzi na dalszą ncieczke? 


Szczególnie chętnie chodziliśmy 


molo, wpatrując się w toń głęboką. która tu z powodu ; 
swej głębokści miała barwę 
pominającą kolor runi. 


Kiedyśmy sie już 


ką, snuła się gawęda — to smutna to wesola. zależ- 
nie od temperatury dnia i humorów, a również i od 
tempa pracy. 


na kamienne 


zupełnie zieloną, przy- | 


napatrzyli | (Ciąg dalszy nastąpi). 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W KRAKOWIE. 


Kraków. dnia 12 lutego 1934. 
Zmak: 4.05. 
Przedmiot: wpłaty na rzecz 


am oe s o OGŁOSZENIE. 


Ubezpieczalnia społeczna w Krakowie przy-iki łącznie za wszystkia rodzaje ubezpieczeń 
pomina pracodawcom w ich własnym interesie, |jak również i opłaty na Fundusz Pracy. 
że opłata składek za zatrudnionych przez nich! _ Ubezpieczalnia Społeczna w Krakowie zwra- 
pracowników fizycznych i umysłowych nie jest | ca uwagę. że od niczapłaconych do dnia 10-go 
uzależniona od ustalenia ich wysokości przez |kążdego miesiąca kwot przypadających na 
Ubezpieczalnię, ani od doręczenia nakazu płat- | składki i opłaty na Fundusz Pracy będą liezo- 
niczego. ani wreszcie od prawomocności oTZE-|ne i pobierane odsetki zwłoki w wysokości 
czeń Ubezpieczałni, oraz, że składki za miesiąc |12%, przyczem każdy rozpoczety miesiąc liczy | P9 
styczeń b. r. łącznie z opłatami na Fundusz | sję za pełny, równocześnie zaś rozpocznie bez- 
Pracy winne były być wpłacone najdalej dO |vzyjędne ściąganie zaległości w drodze postę 
dnia 10 lutego b. r. powania egzekucyjnego. stosując również usta- 

Składki w przyszłych miesiącach płatne 54 |-<rowe rygory karne. 
zawsze najdalej do dnia. 10-go każdego mie- j 
siąca za miesiąc ubiegły. 
Pracodawca obowiązany jest wpłacać skład- 


Dyrektor: 
© DR. Z. KOLKIEWICZ,. 


[JEDYNA NAJSTARSZA POLSKA FIRMA 


ODLEWNIE DZWONÓW 


BRACI FELCZYŃSKICH LUDWIKA FELCZYŃSKIEGO I Ski | 
W KAŁUSZU W PRZEMYSLU | 

ul. Króla Jana Sobieskiego 25. ul. Krasińskieśo 63. | 
| 


Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów według 
najnowszych szablonów fran- | 

euskich. 


Nowość! 


Pęknięte dzwony historyczne 
spaja wynalazkiem Ludwika 
i Michała Felczyńskich pod 


a gwarancją uzyskania pierwot- 
N nego dźwięku i tonu. } 
INA Na życzenie strony przelewa | 


stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja dzwony nowe 
do starych już istniejących 
pod gwaran. czystej harmonii. | 


iw 


Nowość! 


Wykonuje kompletne żelazne 
dzwonnice. 


RAI ERG 


ś W 3 


Wysyła na żądanie strony na 
miejsce specjalistę w celu 
udzielenia fachowych porad ; 

i wskazówek. f 


Spłata ratami. 


TTAN PeR OW 


Ceny najniższe? 
a aa a ra | S > zz -> aaa aea RF; Zk 


ZZ EÓEŻZŻŻCLĄĘ CCC 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz WE "FT REYFTYWESTNE SUR 2 20 A 
Nadesłane m s s 
Komunikaty po kronice „ Š 


A E N WRZE E.. ł-szei « 


„Aledzie pocz- 

ii towe, wędzone 

a marynowane 

i do marynowania, szproty, p.klinvi, węgorza, tuńczyk, 

sardynki, skumbr.e, byczki w pomidorash i t p. oraz 

E sery — krajowe i zagraniczne w wiałkim wyborze 
noleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski. 
Kraków, ul. Fiorjańska 49. 


prawjziwe 


PSZCZELNY 


bez domieszek gwaran- 

towany z własnej 

największej paxrieki 
w Państwie. 


3 kg. 3.50 zł. 
- 5 kg. 15 zł. 
10 kg. 28 zł. 


wyar naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po- 
braniem 


Eugenjusz BILINSKI, 


w Zbarażu. 


yy dowe xnająca gos- 
podarstwo kuchnię 
obejmie posadę samodziel- 
nej gospodyni na probo- 
z; | stwie, oferty „luteliecn- 
tua*. Biuro ogłoszeń Hup- 
ezyca Kraków, ulica Ja- 

ziellońzka 7. 


Codziennie świeże „„specjalna'* masło deserowe i dworskie. 


WITRAŻE I OSZKŁENIA w OŁOWIU 


od zł 25.— metr kwadratowy 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZOW + OSZKŁEN 
S. G. ZEŁENSKI 


kraków, aleja Krasińskieśo 23. Tel. 106-16 


(dom Własny). 
przyjmuje również reparacje i Odnowy. 


Fachowa obsiuga. 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


FISHARMONJUM 


dla szkół, kościełów 


i prywatnie x 5-letnią 
gwarancją od 480 Zł. 
na dorodnych warun- 
kach zapłaty, dostarcza 


Fabryka organów 15 złotych medali w 31 lat pracy. 


I fisharmen]i 
Juliusz Guna 


Kraków, Pułaskiego 14 
Przyjmujemy wszelką | 


reperację. Kosztorysy 


p sani aś = Miebywała okazja korzystnego kupna 


wyrobów Zyrardowskich 


1$ 


JAŁY TYDZIEN 


Sprzedaż rozpoczyna Skład Płócien i Bielizny 


R. Kowalski. Kraków. Wiślna 8. 
Kompletne wyprawy Ślubne. 


Pianina 
i fortepiany pierwszorzęd- 


ne, nowe i okazyjne sprze- 
daje w cenach najniższ. 


Nowy'Sącz, 
ul. Keonepnickisj 19. 


naprzeciw szkółek sadow- 
mesej i leśnej. 


_| Sklarski. KRZYWO Z TRENY 


Za dział ogłoszeń m nie bierze odpowiedzialności. 


-| (CENY OGŁOSZEŃ) Sm 


Wydawca za „Ułos Narodu“ Skę s ogr. odpow. h. licleksa. Redaktor odpowisie, IDe Jóreł Warebałowełu. Drakarnia „Głosu Narode" pod segs, W. Farka 


Drobne za wyraz 10 gr, 
Układ tabelaryezny o 50%% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 


Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 ||" oazie a i SH 


